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Osiągnięcia radzieckich mas pracujących
pomnażają siły pokoju

Pian Rozwoju Gospodarki Narodowej ZSRR
wykonany w 1951 r. z nadwyżką

(Streszczenie)
MOSKWA (P A P ).  —  Opublikowano komunikat Central­

nego Urzędu Statystycznego przy Radzie Ministrów ZSRR o 
wynikach wykonania planu rozwoju gospodarki narodowej 
ZSRR w 1951 r.

WZROST PRODUKCJI 
PRZEMYSŁOWEJ 

Plan globalnej produkcji przemy­
słowej na rok 1951 został wykona­
ny w 103,5 proc.

Produkcja surówki wzrosła w 1951 
roku w porównaniu z 1950 rokiem 
o 14n/o, stali o 15%, walcówki o 15°/o, 
rur żelaznych o 14«/», miedzi o 14%, 
ołowiu o 25%, cyniku 0 15°/», węgla 
o 8%, ropy naftowej o 12°/o.

Produkcja lokomotyw elektrycz­
nych podniosła się w 1951 roku w 
porównaniu z 1950 rokiem o 11%. 
autobusów o 34°/o( łożysk kulkowych 
oJO°/o, kauczuku syntetycznego o

Przy rozbudowie
elektrowni lubelskiej

zastosowano
po ra z pierw szy w P&lsco

t. zw. system 
montażu blokowego
W związku z rozbudową elek­

trowni lubelskiej, w  dniu wczo­
rajszym brygada montażowa 
majstra Nagła, z Katowickiego 
Zjednoczenia „Elektromontaż", 
wzorując się na radzieckim sy­
stemie, przystąpiła po raz pierw 
szy w  Polsce do „blokowego" 
montażu konstrukcji nośnej ko­
tła.

Metoda ta została w  Lublinie 
wprowadzona z inicjatywy inży 
nierów Furczyka i Grabowskie­
go z katowickiej „Energobudo- 
wy“. Już pierwszy dzień wyka­
zał, że zdała ona doskonale 
egzamin na naszym terenie. Dzię 
ki nowej metodzie okres zimowy 
nie wpłynie hamująco na pracę 
przy rozbudowie elektrowni.

Wprowadzenie radzieckiego 
systemu, który polega na mon­
towaniu poszczególnych elemen­
tów konstrukcji na podeście be­
tonowym, a nie w powietrzu — 
na słupach, przyspiesza znacz­
nie montaż 1 zapewnia bezpie­
czeństwo pracy robotnikom.

(Artykuł, w którym omówimy 
dokładnie zagadnienie systemu 
„blokowego" zamieścimy w jed­
nym z najbliższych numerów).

dziedzinie wzrostu wydajności pracy 
i obniżenia kosztów własnych pro- 
dukcji przeprowadzono z dniem 1 
stycznia 1952 r. nową zniżkę hurto­
wych cen metali, maszyn i urządzeń 
technicznych, paliwa, chemikalii, ma. 
tefiałów budowlanych, papieru. Ob­
niżono również opłaty za korzysta, 
nie z energii elektrycznej i cieplnej 
oraz za przewozy towarów.

W PROWADZENIE

20%, cementu o 19%, cegły o 20%, 
dachówek o 13%,

Podniosła się również produkcja
artykułów żywnościowych. _____^ ^

Łączna produkcja całego przemy- i NOWEJ TECHNIKI
siu ZSRR wzrosła w roku 1951 o ------------------
16% w porównaniu z rokiem 1950.

Plan obniżenia kosztów własnych 
produkcji przemysłowej został prze­
kroczony.

Dzięki osiągniętym w 1951 roku 
sukcesom w rozwoju przemysłu, w

DO GOSPODARKI NARODOWEJ 
W  roku 1951 osiągnięto dalsze 

sukcesy w dziedzinie wprowadzania 
do produkcji nowych typów maszyn, 
urządzeń i materiałów. Radziecki 
przemysł budowy maszyn wyprodu- 

(Dalszy ciąg na str. 2)

Częściours porozumienie
oficerów sztabowych w Panmundżonie

PE K IN  (P A P ). —  Według infor­
macji korespondenta Hziennika 
„Daily Worker“ Winningtona, cyto­
wanych przez Agencję Nowych 
Chin, na zebraniu 29 stycznia ofi­
cerowie sztabowi obu stron walczą­
cych w Korei osiągnęli w ogólnych 
zarysach porozumienie co do treści 
wstępu i artykułu pierwszego ukła. 
du o rozejmie.

W  myśl tego porozumienia, wstęp, 
ne postanowienia układu mają zo­
bowiązywać dowódców obu stron do 
przestrzegania warunków ustalo­
nych w poszczególnych artykułach, 
a to w tym celu, aby zapewnić cał. 
kowite zaprzestanie działań wojen­
nych w okresie przed definitywnym 
pokojowym uregulowaniami konflik­
tu.

Artykuł l-szy  dotyczy wytyczenia 
wojskowej linii demarkacyjnej i 
strefy zdemilitaryzowanej, a dalej 
ustala reguły używania ujścia rzeki 
Han przez obie strony, jak również 
zachowania się obu stron na linii 
demarkacyjnej i w strefie zdemilita-

P0M Międzylesie
p i e r w s z y  na L u b e l s z c z y ź n i e
zakończy?
remonty maszyn
. .Z,ał° ga POM w  Międzylesiu, pow. 
i, k , ,  pierwsza w  województwie 
lubelskim zakończyła w  dniu wczo- 
ajszym remonty maszyn rolni­

czych, potrzebnych do wiosennych 
siewów. Załoga ta współzawodni­
czyła w  przeprowadzeniu remon- 
tow z załogami POM w Opolu-Pode 
dworzu, pow. włodawski i Sero­
komla z siedzibą w  Kocku, pow. 
łukowski.

Ze ś w i a t a
^  W  Komisji Poli- 
®  tycznej ONZ za­
kończyła si$ dyskusja 
nad prowokacyjną 
„skargą" kliki Kuo- 
mintangu, popieraną 
przez USA, i odbyło 
się głosowanie.

36 delegacji, czyli 
znacznie ponad poło­
wę członków Komisji 
Politycznej, biorących 
udział w  głosowaniu, 
nie poparło oszczerczej 
rezolucji amerykań­
sko - kuomintangow- 
skiej (9 delegacji gło­
sowało przeciwko, 27

wstrzymało się od gło 
su).
_■ Na rozkaz Eisen- 
®  howera tworzy 
się w  Europie Zachod­
niej specjalne jednost­
ki wojskowe, których 
celem będzie — łama 
nie oporu ludowego 
wobec polityki przy­
gotowań wojennych. 
Władze Niemiec Za­
chodnich — mają prze 
prowadzić werbunek 
oficerów i żołnierzy 
do dwóch dywizji, któ 
re zorganizowane bę­
dą na wzór himmle- 
rowskich wojsk SS.

a  W toku dwumie­
sięcznych walk w 

północnym Vietnamie 
wojska ludowe zdoby­
ły przeszło 469 poste­
runków nieprzyjaciel­
skich 1 zlikwidowały 
2.200 lokalnych orga­
nów marionetkowych 
władz Bao Daia. Nie­
przyjaciel stracił w  
zabitych 1 wziętych do 
niewoli l\350 żołnie­
rzy i oficerów, w  tym 
3 majorów i 9 kapita 
nów i poniósł poważne 
straty w  sprzęcie.

ryzowanej. Przekroczenie linii de­
markacyjnej lub wejście do strefy 
zdemilitaryzowanej —  głosi ten ar­
tykuł —  dozwolone będzie jedynie 
osobom specjalnie do tego upoważ­
nionym. Każda ze stron będzie za­
rządzała odpowiednią csęścią strefy 
wzdłuż linii demarkacyjnej. Człon, 
kowie komisji rozejmowej i obser­
watorzy neutralni będą mogli poru­
szać się swobodnie w obrębie pasa 
4-kilometrowej szerokości.

Mój głos w ogólnonarodowej dyskusji

Prof. dr Bogdan PobrzuńBki
Rektor UMCS

Przystępujemy do dyskusji nad projektem Konstytucji, kiedy 
w szerokich masach społeczeństwa dojrzało zrozumienie wielkich 
zadań, które stoją przed naszą Ludową Ojczyzną.

Projekt nowej Konstytucji omawiamy w czasie, gdy umocnił się 
front narodowy, zespalający robotnlkiy, chłopa i inteligenta w walce 
o realizację Planu 6-cio letniego 1 utrwalenia pokoju na ś wiecie.

Projekt nowej Konstytucji odzwierciedla osiągnięcia naszego 
socjalistycznego przemysłu; uwidacznia rodzącą się uspołecznioną 
przyszłość rolnictwa, określa nową organizację władz, gwarantującą 
udział w rządzeniu najszerszym masom; a przede wszystkim głę­
boką troską otacza człowieka pracy.

Dla nas pracowników nauki, uchwalenie nowej Konstytucji bę­
dzie wydarzeniem przełomowym. „POLSKA RZECZPOSPOLITA 
LUDOW A —  czytamy w projekcie —  SZCZEGÓLNA O PIEKĄ OTA­
CZA INTELIGENCJE TWÓRCZĄ —  PRACOWNIKÓW NAUKI, 
OŚW IATY, L ITE R ATU R Y I  SZTUKI ORAZ PIONIERÓW POSTĘ­
PU  TECHNICZNEGO, RACJONALIZATORÓW I  W YNALAZCÓW ". 
Świadomi szczególnej troski, jaką otacza na* Polska Ludowa, równo­
cześnie zdajemy sobie sprawę z obowiązków, które na nas ciążą 
w budowie socjalizmu.

Biorąc udział w dyskusji nad projektem nowej Konstytucji, my, 
pracownicy nauki, jesteśmy świadomi, że Konstytucja ta otworzy 
szerokie możliwości dla naszych prac badawczych i dydaktycznych, 
dając wszystkie środki dla ich realizacji. Musimy równocześnie pa­
miętać, mówiąc o projekcie nowej Konstytucji, —  te wyraża ona 
dążenia, interesy i pragnienia najszerszych mas ludu pracującego.

Stanisława Pawłowska
Małorolna chłopka ze wsi Liśnik Mały, gm. Trzydnik, pow. Kraśnik

Oboje z mężem z wielką uwagą czytaliśmy projekt Konstytucji 
Polskiej Rzeczypospoltiej Ludowej. Mnie szczególnie podobały się te 
artykuły, z których widać, jak Państwo Ludowe dba o dobrobyt 
mało i średniorolnego chłopa. Któż to kiedyś, za sanacji, słyszał, by 
państwo interesowało się tym, jak chłop żyje, czy może związać 
koniec z końcem. Pamiętam, Jak przed wojną iy ii ludzie w mojej 
wsi. Naharowali się tylko przy uprawie ziemi, a jak przyszło do 
sprzedaży zboża czy ziemniaków, to właściwie nic za nie nie mogU 
kupić. Tylko bogacz miał wszędzie dostęp, a biedny chłop, to tylko 
musiał u kułaka robić za marne grosze. Ja, jako młoda dziewczyna 
zamiast iść do szkoły musiałam pracować przy sadzeniu drzewek, 
za co otrzymywałam zaledwie parę groszy. Ale cóż. Musiał człowiek 
robić, bo z tych kilku morgów rodzice nie mogli wyżywić sześciorga 
dzieci.

No, a dziś, czytamy przecież w  projekcie Konstytucji i widzi­
my, jak jest. Państwo dostarcza chłopu nawozów sztucznych i ma­
szyn do obróbki ziemi, aby uzyskał jak najlepsze plony. Również 
ceny na zboże czy trzodę są stałe, tak że gospodarz sprzedawszy je
może sobie wiele rzeczy kupić.

Ale najlmrdziej to podoba mi się ten artykuł Konstytucji, który
zapewnia dzieciom chłopskim możliwości nauki. Takie np. dzieci go­
spodarzy z naszej wsi —  Henryk Wiśniewski, który uczy się na UnL 
wersytecie w Warszawie, albo córki Mazurków czy Bisów zdoby­
wające zawód w mieście. Wiem, że i moje dzieci będą się mogły 
kształcić na wyższych uczelniach choć jestem tylko małorolną 
chłopką.

Nawet ci, którzy kiedyś wierzyli wrogim plotkom, przekonali się 
dziS naocznie, że nie mieli racji, że Państwo Lddowe dba o chłopa. 
Wszystkie nasze zdobycze, które nam dała Polaka Ludowa, potwier­
dza nowa Konstytucja.

Komumkał Polskiej Agencji Prasowej

Bzdury min. Zeelanda mają na celu
odwrócenie imagi nareda belgijskiego

od wskrzeszenia hitlerowskiego WehrmacI&Su
*

W ARSZAW A (P A P ). —  Dnia 20.1.1952 r. Minister Spraw Zagra­
nicznych Belgii, p. Paul Van Zeeland, wygłosił na kongresie partii spo-
łeczno-chrześcijańskiej w 
dosłownie:

Brukseli przemówienie, w którym oświadczył

„Dowiedzwłem się, ~e Rosja­
nie sprowadzili 500 tys. żółtych 
robotników na Górny Śląsk. Do 
tej części Europy ma być sprowa 
dzonych 3 miliony żółtych. Wo­
bec tego musimy sit; bronić. Zda­
liśmy sobie sprawę z tego, że na 
ONZ nie możemy więcej liczyć.

Musimy się oprzeć na Europie i 
na pakcie atlantyckim".
W związku z powyz-zym, Polska 

Agencja Prasowa upoważniona zo. 
stała do zakomunikowania:

—  Wiadomość o „żółtych robot. 
nikach“ . rzekomo już sprowadzo­
nych do Polski na Górny Śląsk i

Z okazji 10 rocznicy powstania PPR  odbyła się w tiniu 28 stycznia 
br. w  Warszawie w  Teatrze Polskim uroczysta akademia zorganizowana 
przez Komitet Centralny PZPR. Przewodniczył akademii przewodniczący 
KC PZPR Prezydent R. p. Bolesław Bierut.

Na zdjęciu: presydi ' .“ kademii. Przemawia Prezydent R. P. Bole­
sław Bierut, \ (CAF — fot. Zygm. Wdowiński)

o milionach „żółtych robotników‘% 
którzy mają być do Polski spro­
wadzeni, jak również o tym, że 
„Rosjanie sprowadzają robotników" 
do Polski .—  jest wręcz śmieszną 
bzdurą wyssaną z palca w celach 
jawnie prowokacyjnych.

Budzić musi zdumienie, że tego 
rodzaju bzdura, powtarzająca jedno 
z tysiąca kłamstw szerzonych o 
Polsce przez płatnych prowokato­
rów wojennych i żądną sensacji 
„żółtą" prasę, —  padła z ust urzę­
dującego ministra spraw zagranicz­
nych Belgii.

Lansowanie tego rodzaju, pozba­
wionych nawet odrobiny sensu, ab­
surdalnych kłamstw nie daje się 
pogodzić z dobrymi obyczajami 
obowiązującymi w stosunkach mię­
dzynarodowych.

Takie postępowanie da się wy. 
tłumaczyć tylko chęcią wprowadzę, 
nia w błąd belgijskiej opinii publi­
cznej. aby w ten sposób skłonić ją 
do pogodzenia się ze wzmożeniem 
zbrojeń; w tym celu wyciąga się za 
włosy argumenty, które mają uza­
sadnić udział Belgii w agresywnym 
pakcie atlantyckim, skierowanym 
m. in. przeciw Polsce.

Chodzi —  rzecz jasna —  o od- 
wrócenie uwagi narodu belgijskie­
go, ciężko doświadczonego dwu­
krotną agresją i okupacją, od 
niebezpieczeństwa przeprowadzenia 
przez tzw. „rząd" z Bonn ustawy
0 przymusowej rekrutacji do nowe­
go Wehrmachtu oraz od faktu 
zwerbowania 1.300 b. generałów 
hitlerowskich —  zbrodniarzy wojen 
nych i dziesiątków fjsięcy oficerów
1 podoficerów, katów i mord~rcó^r 
między innymi brrbnrr^j ludności 
belffiiokiej.
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(Ciąg dalszy ze str. 1) 

ko wał w 1951 roku około 500 no- 
vych typów maszyn i mechaniz­
mów, zapewniających dalszy postęp 
techniczny gospodarki narodowej.

We wszystkich gałęziach gospo­
darki narodowej opanowano w roku 
1951 nowe procesy technologiczne i 
przeprowadzano prace w dziedzinie 
dalszej automatyzacji produkcji.

W  roku 1951 zastosowano w gospo 
darce narodowej około 700 tysięcy 
raiosków nowatorskich i racjonali­
zatorskich złożonych przez robotni­
ków  ̂oraz personel inżynieryjno- 
techniczny, zmierzających do uspraw 
niewia i zasadniczego udoskonalenia 
procesów produkcji.

ROLNICTWO

W roku lp51 radziecka gospodar­
ka rolna osiągnęła nowe sukcesy w 
rozwoju rolnictwa i hodowli oraz w 
dziedzinie organizacyjno.gospodarcze 
go umocnienia kołchozów.

Łączne zbiory kultur zbożowych, 
mimo niesprzyjających warunków 
klimatycznych na Powołżu, w Za­
chodniej^ Syberii, w Kazachstanie i 
w niektórych innych rejonach wynio­
sły w roku 1951 —  7.400 milionów 
pudów.

Obszar zasiewów w roku 1951 
wzrósł w porównaniu z 1950 rokiem 
o 6,7 miliona ha.

W  roku 1951 jeszcze bardziej 
wzrosło wyposażenie techniczne rol­
nictwa. Rolnictwo radzieckie otrzy. 
mało w 1951 rolni 137 tysięcy trak­
torów w przeliczeniu na Jednostkę 
o mocy 16 KM. 53 tysiące kombaj- 
now zbożowych w tej liczbie 29 ty­
sięcy kombajnów samobieżnych, 59 
tysięcy samochodów ciężarowych 
oraz_ 2 miliony rozmaitych maszyn 
rolniczych.

OJpryski

Umartwienia
F*,łipita!istów

Organ przemysłowców szwaj­
carskich „Neue Zurcher Zeitung“ 
rna ostatnio, jak się okazuje, 
nielada kłopoty i zmartwienia

ury ideologicznej. „Neue Zur­
cher Zeitung“ z dnia 15 stycznia 
poddaje krytyce stosunek narodu 
polskiego do swych żołnierzy.

„Oficerowie wszystkich stopni...
żali się autor — to prawie 

vn:ystko nowi ludzie; oficerów, 
którzy służyli w dawnej armii 
polskiej, obecnie nie ma..."

Nie można się zbytnio dziwić, 
że szwajcarscy agenci Wall Street 
woleliby widzieć w  korpusie ofi­
cerskim zdrajców narodu pol­
skiego, Tatarów, Mossorów czy 
Kirchmayerów, niż bohaterów ze 
szlaku Lenino—Berlin.

Najbardziej jednak niepokoi i 
dziwi szwajcarskich pismaków z 
„Neue Zurcher Zeitung" stosu­
nek narodu polskiego do „zwy­
kłego" żołnierza polskiego. Rząd 
polski i partia—stwierdza szwaj­
carski dziennik —  „poświęcają 
również i zwykłym żołnierzom 
dużo uwagi. Otrzymują oni ide­
ologiczne wyszkolenie, są dobrze 
żywieni, dobrze odziani i mają 
dobre kwatery. Poza tym ich ro­
dziny korzystają ze szczególnych 
ufatwień w formie zasiłków, kre­
dytów, opieki lekarskiej i pomo­
cy socjalnej. Gdy żołnierz po­
ler ac a do życia cywilnego, dawny 
pracodawca musi go przyjąć z 
powrotem do pracy i wypłacać 
mu ten sam zarobek, jaki otrzy­
mywał przed powołaniem do 
wojska..." Komentując ten nie­
zwykły w  jego mniemaniu sto­
sunek narodu do swego żołnie­
rza autor boleje, że wojsko sta­
je się s.-kołą wierności diaustro- 
ju Polski Ludowej. Najbardziej 
martwi kapitalistów fakt, że żoł 
nierz polski „uczy siq“ w  wojsku 
żołnierskiej wierności dla ra­

dzieckiego sprzymierzeńca". Tu 
ich boli.

Organ szwajcarskich kapitali­
stów nie może pojąć, jak to się 
dzieje, że zwykły szeregowiec 
otaczany jest taką opieką. Nie 
'noże zrozumieć również, że w 
Polsce Ludowej korpus oficerski 
nie jest rekrutownny spośród 
obszarniczvch i kapitalistycznych 
synków, że Odrodzone Wojsko 
Polskie, że cały naród polski 
kocha Armię Radziecka — Armię 
Wyzwoliclelk^, L. K.

W  kołchozach zmechanizowano or­
kę prawie w 100°/o, siewy w 75%.

W roku 1951 rozwijała się w dal­
szym ciągu w kołchozach i sowcho- 
zach hodowla zwierząt stanowiących 
własność społeczną.

Pogłowie bydła stanowiącego włas 
ność apo!ecz.ną wzrosło w kołcho­
zach w 1951 roku o 12“/». Pogłowie 
trzody chlewnej wzrosło o 26°/o, 
owiec i kóz o 8»/o, koni o 8»/». Po­
głowie drobiu wzrosło w kołchozach 
1,5 raza. Znacznie wzrosło rów­
nież pogłowie zwierząt w sowcho- 
zach.

WZROST PRZEWOZÓW 
W TRANSPORCIE KOLEJOWYM, 
WODNYM I SAMOCHODOWYM

Roczny plan przewozu ładunków 
w transporcie kolejowym został w 
roku 1951 przekroczony. W  porów­
naniu z rokiem 1950 przewozy ła­
dunków wzrosły 0 12°/V,.

Przewozy ładunków w transporcie 
rzecznym wzrosły w porównaniu z 
rokiem 1950 o 13°/o, w transporcie 
morskim o 8%. W  transporcie sa­
mochodowym przewozy ładunków 
wzrosły w porównaniu z rokiem 1950 
o 20%.

WZROST INW ESTYCJI 
W  GOSPODARCE NARODOWEJ

Łączne państwowe inwestycje w 
1951 roku wyniosły 112% w porów­
naniu z rokiem 1950. Inwestycje w 
budownictwie elektrowni wzrosły o 
40% w porównaniu z rokiem 1950, 
w hutnictwie żelaza oraz w hutnic­
twie metali nieżelaznych o 20%>, w 
przemyśle węglowym i naftowym o 
12%, w przemyśle budowy maszyn 
o 10% w przemyśle materiałów bu­
dowlanych o 35%, w budownictwie 
mieszkaniowym o 20%.

Pomyślnie wykonano zadania roku 
1951 w dziedzinie budowy wielkich 
obiektów hydrotechnicznych na Woł­
dze, Donie i Dnieprze oiraz przy bu­
dowie Głównego Kanału Tuirkmeń- 
skiego.

W  roku 1951 zbudowano w ZSRR i

W  roku 1951 otwarto około 8 tysięcy 
nowych sklepów.

WZROST ZATRUDNIENI A.
ORAZ WZROST WYDAJNOŚCI 
PRACY

Liczebność robotników' i urzędni­
ków zatrudnionych w gospodarce 
narodowej pod koniec 1951 roku 
wyniosła —  40,8 miliona osób i była 
większa niż pod koniec roku 1950 o
1.600.000 osób. Liczba robotników i 
urzędników zatrudnionych w przemy 
śle, rolnictwie, leśnictwie, budow­
nictwie i transporcie wzrosła o
1.250.000 osób, w instytutach nauko­
wo-badawczych oraz w instytutach 
leczniczych —  o blisko 250 tysięcy, 
w handlu i gospodarce mieszkanio- 
wo-komunalnej o ponad 100 tysięcy 
osób.

W  roku 1951 podobnie jak w lą. 
tach ubiegłych nie było w ZSRR 
bezrobocia.

BUDOWNICTWO KULTURALNE, 
LECZNICTWO I GOSPODARKA 
KOM UNALNA

W roku 1951 osiągnięto dalsze 
sukcesy we wszystkich dziedzinach 
kultury socjalistycznej. Liczba osób 
kształcących się na wszystkich 
szczeblach nauczania wyniosła w  
1950 roku 57 milionów osób. Liczba 
szkół 7-klasowych i średnich wzro­
sła w  ciągu roku o blisko 5 tysięcy. 
Liczba młodzieży uczęszczającej do 
klas od 5 do 10-tej wzrosła o
2.500.000 osób. W  887 wyższych 
uczelniach (włączając studia kore­
spondencyjne) kształciło się w  1951 
roku 1.356.000 studentów tj. o 108 
tysięcy więcej niż w  roku 1950. W 
3.543 szkołach technicznych i in­
nych szkołach specjalnych na po­
ziomie średnim (włączając studia 
korespondencyjne) kształciło się
1.384.000 osób tj. o 86.000 więcej niż 
w  roku 1950. W  roku 1951 ukończy­
ło wyższe uczelnie 201.000 osób, a 
szkoły techniczne — 262.000 osób.

Liczba łóżek w  szpit^1- »h i do­
mach położniczych ‘ wz w po­
równaniu z rokiem 1951 blisko 
50.000. Liczba mieisc w  s. itoriach

chni 27 milionów metrów kw. Po­
nadto w miejscowościach wiejskich 
zbudowano około 400 tysięcy domów 
mieszkalnych.

ROZWÓJ OBROTU 
TOWAROWEGO

W  roku 1951 —  czytamy w komu­
nikacie —  odbywał się dalszy roz­
wój handlu radzieckiego. Zniżka cen 
doprowadziła do dalszego umocnie­
nia rubla radzieckiego, do wzrostu 
jego zdolności nabywczej i do 
zwiększenia ilości towarów sprzeda­
wanych ludności. W  sieci handlu 
państwowego i spółdzielczego sprze­
dano ludności w roku 195i (w  ce­
nach porównywalnych) o 15% wię­
cej towarów niż w roku 1950.

W  okresie sprawozdawczym roz­
winęła się jeszcze bardziej sieć han­
dlu państwowego i  spółdzielczego.

sła o 18.000.

WZROST DOCHODU 
NARODOWEGO ORAZ DOCHODÓW 
LUDNOŚCI

W porównaniu z rokiem 1950 do­
chód narodowy ZSRR wzrósł w 
roku 1951 (w  cenach porównywal­
nych) o 12%.

Cały dochód narodowy należy w 
Związku Radzieckim do ludu pra­
cującego. Masy pracujące ZSRR 
dla zaspokojenia swoich osobistych 
potrzeb materialnych i kultural­
nych otrzymały —  podobnie jak w 
roku 1950 —  około 3/4 dochodu na­
rodowego. Reszta dochodu narodowe 
go pozostała do dyspozycji państwa, 
kołchozów i organizacji spółdziel­
czych w celu rozszerzenia produkcji 
socjalistycznej oraz na inne potrze­
by ogólnopaństwowe i społ|czne.

Tworzenie przez USA, Anglię i Francją
Izw. "Dowództwa Środkowego Wschodu< 

nowym krokiem w kierunku przygotować 
do trzeciej wojny światowej

Nota rzadsi radzieckiego
MOSKWA (PAP-. —  Dnia 28 stycznia 1952 r. wiceminister snn v

c h fr g rX ffa ir e ZsS T SAGr0mryk0 VVręCZ}{ Z l,olece,!ia » * * »  radzieckiego arge a atlaires USA p. Cummmgowi notę, która sr!n '

W  związku
g;osi ni. in.:

z odpowiedzią rządu 
Stanów Zjednoczonych z 19 grudnii 
1951 r. na notę rządu radzieckiego 
z 24 listopada, dotyczącą planów 
USA, Anglii, Francji i Turcji w 
sprawie utworzenia tzw. „dowódz­
twa środkowego Wschodu" dla kra­
jów Bliskiego i Środkowego Wscho. 
du, rząd radziecki oświadcza, co na­
stępuje:

Rząd radziecki wskazywał już w 
swej nocie, że piany utworzenia do­
wództwa środkowego Wschodu nią- 
ja na celu wciągnięcie Egiptu, Sy­
rii, Libanu, Iraku, Arabii Saudyj­
skiej, Jemenu, Izraelu i Transjorda- 
nii do poczynań militarnych agre­
sywnego bloku atlantyckiego i do 
przekształcenia terytorium wymie­
nionych krajów w bazę sił zbroj­
nych państw, stojących na czeie 
bloku atlantyckiego.

Realizacja tych planów, wyraża­
jących dążenia USA i innych mo­
carstw imperialistycznych do hege­
monii światowej, oznacza wciągnię­
cie krajów Bliskiego i Środkowego 
Wschodu do przygotowań do nowej 
wojny światowej.

Dowództwa środkowego Wschodu 
nie tworzy się bynajmniej w  trybie 
„tlobrowolnej wspólnej organizacji 
obronnej"; Stany Zjednoczone, An­
glia, Francja i Turcja wręcz narzu­
cają je krajom środkowego Wscho­
du. Krajom Bliskiego i Środkowego 
Wschodu nikt nie zagraża i propo­
zycja w sprawie utworzenia dowódz­
twa środkowego Wschodu nie pow­
stała z ich inicjatywy.

Wręcz przeciwnie, w krajach Bli­
skiego i środkowego Wschodu 
wzmagają się poważne obawy i na­
rasta jawny opór przeciwko planom 
wciągnięcia tych krajów do mili. 
tamych poczynań takiego agresyw­
nego ugrupowania państw, jak Sta­
ny Zjednoczone, Anglia, Francja i 
Turcja.

Utworzenie dowództwa środkowe­
go Wschodu nie ma również nic 
wspólnego z „udzielaniem pomocy 
krajom tego obszaru w  celu utrzy­
mania i utrwalenia ich niezawisłości 
i wolności". Wystarczy wskazać, że 
w krajach środkowego Wschodu 
wciąż jeszcze znaczne i liczne są 
pozostałości reżimu kolonialnego, 
przy czym niektóre z tych krajów 
również obecnie znajdują się w wa­
runkach okupacji wojskowej, urze­
czywistnianej przez mocarstwa agre 
sywne z pogwałceniem suwerenno­
ści narodowej tych państw.

Nota rządu amerykańskiego z 19 
grudnia utrzymuje, jakoby utwo­
rzenie dowództwa środkowego 
Wschodu opierało się na prawie do 
samoobrony, przewidzianym w art. 
51 Karty Narodów Zjednoczonych. 
Powoływanie się na Kartę NZ 
jest jednak najzupełniej nieuzasad.

nione. Karta NZ przewiduje prawo 
państw do samoobrony w wypadku 
„jeśli nastąpi zbrojna napaść na 
członka Organizacji". Ponieważ żad­
ne państwo Bliskiego i środkowego 
Wschodu nie zostało zaatakowane, 
jeśli nie mówić o działaniąch wojsk 
angielskich w Egipcie, popieranych 
przez Stany Zjednoczone, powoły­
wanie się na Kartę NZ można oce­
nić jedynie jako próbę zamaskowa­
nia istotnych celów utworzenia do­
wództwa środkowego Wschodu.

Wszystko to dowodzi, że orga­
nizatorzy dowództwa środkowego 
Wschodu zmierzają do celów, któ­
re dalekie są zarówno od 
wszelkiej troski o interesy naro­
dowe krajów Bliskiego i środko­
wego Wschodu, jak i od pokojo­
wych celów ONZ. Dowodzi to 
również ,że anglo - amerykańskie 
ugrupowanie mocarstw' wciąż 
jeszcze traktuje kraje środkowe­
go Wschodu jak swe kolonie i 
półkolonie, a ponadto jako narzę­
dzie swych agresywnych planów.

Oceniając plany utworzenia do­
wództwa środkowego Wschodu ja. 
ko nowy krok Stanów Zjednoczo­
nych, Anglii 1 Francji w kierunku 
przygotowań do trzeciej wojny świa­
towej, rząd radziecki potwierdza 
swe stanowisko wobec tych agre­
sywnych planów, przedstawione w 
nocie z 24 listopada 1951 r. 1 po­
nownie oświadcza, że odpowiedzial­
ność za sytuację, jaka może wynik-* 
nąć w rezultacie ich urzeczywistnie­
nia, spada na rząd Stanów Zjed­
noczonych i innych inicjatorów tych 
planów.

*  * *

Odpowiednie noty zostały również 
wręczone ambasadorom Wielkiej 
Brytanii, Francji i Turcji.

Reforma walutowa
i obniżka cen
w Rumunii

BUKARESZT (PAP). — Ogłoszo­
no tu uchwałą Rady Ministrów 
Rumuńskiej Republiki Ludowej i 
Komitetu Centralnego Rumuńskiej 
Partii Robotniczej w  sprawie prze­
prowadzenia reformy walutowej i 
obniżki cen.

Kurs waluty rumuńskiej w  sto­
sunku do rubla od 28 stycznia 1952 
roku wynosi 2,8 leja za 1 rubeL 
Pokrycie leja wynosi 0,079346 gra­
ma czystego złota.

Równocześnie przeprowadzono w 
Rumunii obniżkę cen artykułów 
pierwszej potrzeby od 5 proc. do 
20 proc., dzięki czemu ludność zy­
skuje przeszło 10 miliardów lei.

W YPADKI, które rozegrały się w  ostatnich 
dniach w Tunisie i które pociągnęły za 

sobą wiele ofiar w Bizercie, Ferryville, Beja 
i mieście Tunisie, ujawniły jeszcze raz przed 
opinią światową i przed francuskim społeczeń­
stwem ohydne metody francuskich kolonialistów.

Bezpośrednią przyczyną wydarzeń tumskich 
było wysłanie delegacji złożonej z dwóch mini­
strów Tunisu do Rady Bezpieczeństwa ONZ w 
celu złożenia skargi przeciw rządowi francuskie­
mu, który wbrew obietnicom nie przeprowadził 
rewizji statutu protektoratu i coraz samowolniej 
poczyna sobie w tym kraju. Delegacja miała za­
żądać od Rady Bezpieczeństwa, by stanęła w 
obronie niezaprzeczalnych praw narodu tuni- 
skiego do wolności 1 niepodległości.

Ten krok ludu Tunisu wywołał wściekłość ko­
lonialistów francuskich. Nim jeszcze skarga Tu. 
nisu została oficjalnie złożona w Radzie Bezpie­
czeństwa rzecznicy francuskiej polityki imperia­
listycznej usiłowali metodą zastraszania odwieść 
delegatów od tego zamiaru. Francuski minister 
spraw zagranicznych próbował wmówić rządowi 
Tunisu, że nie ma on prawa zwracać się do ONZ 
bezpośrednio, a tylko za pośrednictwem general­
nego rezydenta Francji w  Tunisie. Dodał przy 
tym, że jeśli rząd Tunisu uzna za celowe skła­
danie takiej skargi, to rezydent francuski „chęt­
nie" ją przekaże ONZ. Prasa reakcyjna, kieru­
jąc się wyraźnymi inspiracjami, usiłowała na­
woływać rząd Tunisu „do opamiętania się". Ale 
rząd Tunisu pod naporem mas ludowych nadal 
domagał się przedstawienia sprawy w  ONZ.

Ponieważ taktyka zastraszania nie odniosła 
należytego skutku (mimo niesłychanych trud­
ności skarga Tunisu dotarła do ONZ), rząd fran. 
cuski ima się starych, wypróbowanych metod 
kolonialnych, tj. terroru i represji.

W  Tunisie
leje się krew

W  nocy z 17 na 18 stycznia policja wpadła do 
■ mieszkań przywódców Ruchu Narodowego Tu­
nisu i siłą uprowadziła trzech sekretarzy Ko­
munistycznej Partii Tunisu (w  tym sekretarza 
generalnego K P  Tunisu, Ennafaa) oraz sekreta­
rza generalnego związków zawodowych Tunisu. 
Wtrącono również do więzienia przewodniczące­
go tuniskiego ruchu obrońców pokoju, członka 
światowej Rady Pokoju.

Kolonialiści francuscy myśleli, że pozbawiając 
lud Tunisu jego przywódców, przywrócą kolo­
nialny porządek. Ale ich rachuby zawiodły. W  
kilka godzin po aresztowaniach wybucha strajk 
generalny. Następują dalsze aresztowania. Prze­
ciw manifestującemu w obronie swych praw lu­
dowi 'Tunisu francuscy kolonialiści wysyłają woj­
sko, czołgi, samochody pancerne. Krew patrio­
tów leje się obficie. Godna podziwu jest postawa 
kobiet tuniskich, które wraz z  robotnikami i stu­
dentami energicznie walczą przeciw władzy ko­
lonialnej. Dziesiątki z nich zostaje aresztowa­
nych.

Tunis, który od roku 1881 znajduje się pod 
protektoratem Francji, uchodził do niedawna za 
„najspokojniejsze" terytorium północno - afry­
kańskie. A le w  tym „spokojnym" kraju, niemi­
łosiernie od lat eksploatowanym przez francu­
skich kolonizatorów, a w ostatnich latach rów­
nież przez ich amerykańskich przyjaciół i pro. 
tektorów. fala oporu przeciw, imperializmowi

stale narastała. Do walki o niezawisłość prowa­
dzonej przez Komunistyczną Partię Tunisu przy­
łączyły się również inne partie polityczne; co­
raz bardziej zacieśnia się solidarny front naro­
dowo - wyzwoleńczy. Przejawem umocnienia te­
go frontu był odbyty niedawno potajemnie wi 
Tunisie kongres nacjonalistycznej partii Nee- 
Destur, na którym ogłoszono program domaga­
jący się zniesienia protektoratu, uznania nieza. 
wisłości Tunisu oraz zawarcia między Francją 
a Tunisem traktatu regulującego stosunki obu 
krajów na stopie równości.

Postępowanie rządu francuskiego wobec Tuni­
su wywołali! ogromne oburzenie w społeczeń­
stwie francuskim. W  hall Welodromu Zimowego 
odbyła się olbrzymia, zorganizowana przez Ko­
munistyczną Partię Francji manifestacja, na 
której dziesiątki tysięcy Paryżan wyraziło potę­
pienie dla rządu, odpowiedzialnego za masakry 
w Tunisie. Minutą milczenia uczcili zgromadze­
ni pamięć poległych w obronie wolności bohate­
rów walk wyzwoleńczych Tunisu': W  uroczystym 
proteście K PF  napiętnowała politykę koloniali­
stów francuskich i zapewniła lud Tunisu o soli­
darności mas pracujących Franciiftz walczącym 
o wolność narodem Tunisu.

Sprawa Tunisu wywołała duże poruszenie w 
ONZ. Słuszne żądania delegatów krajów arab. 
skich znalazły poparcie zrówno delegacji ra­
dzieckiej jak i krajów demokracji ludowej. Z po­
czątkiem lutego delegacja Pakistanu przedstawi 
sprawę Tunisu w Radzie Bezpieczeństwa. Z try­
buny ONZ rozlegnie się więc głos narodu uciskane 
go. Będzie on ciężkim oskarżeniem pod adresem 
mocarstw imperialistycznych, które dążenie lu* 
dów do wolności usiłują brutalnie stłumić okrut 
nym terrorem i krwawymi represjami.

Georeea Soria
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O to walczyły pokolenia
„Polska Rzeczpospolita Ludowa 

fest republiką ludu pracującego. 
Polska Rzeczpospolita Ludowa na­
wiązuje do najszczytniejszych po­
stępowych tradycji Narodu Pol­
skiego i urzeczywistnia idee wy­
zwoleńcze polskich mas pracują­
cych“ —  głosi wstęp do projektu 
Konstytucji Polskiej Rzeczypospo­
litej Ludowej.

„Od . rozpaczliwych walk i  bun­
tów chłopskich, od walk najświat­
lejszych i postępowych ludzi z ciem 
notą i reakcją, od Konstytucji 
3 maja 1791 r., konstytucji nie- 
urzeczywistnionej, której pamięć 
mimo to w ciągu półtora wieku 
naród czcił jako pierwszy wyłom
— nikły jeszcze i niepewny — ale 
podważający tyranię przywilejów  
magnacko - szlacheckich — ciągnie 
się poprzez okres międzywojenny 
i  okres okupacji hitlerowskiej, 
usłana setkami tysięcy ofiar spo­
śród najlepszych, długa, znojna, 
pełna bohaterstwa i poświęcenia 
droga walki o wolność, o prawa 
dla ludu, o władzę ludu" — mówił 
tow. Bierut na posiedzeniu Komi­
sji Konstytucyjnej dn. 23 styćznia.

Proletariat polski, przez długie 
dziesięciolecia walczący pod sztan­
darem rewolucyjnego socjalizmu o 
swe społeczne wyzwolenie, o zm - 
sienie ustroju wyzysku i krzyw Yj
o wyzwolenie całego ludu Prac 
cego z jarzma kapitalizmu, s a 
hegemonem, kierowniczą. » 3 
rodu walczącego o wolność P '  
stęp. Proletariat stał s i ę - - J a w  
rewolucyjna awangari3a, . <ów —

S z 7 c e m krkontynuatoremw wszy- 

gg?
"orawe wyzwolenia narodowego 
nierozerwalnie wiązały ze sprawą 
wyzwolenia społecznego, a walkę 
7. zaborcami i walkę z polską reak­
cją traktowały jako jedną walkę
0 lepszą przyszłość Polski, o spra­
wiedliwy ład w  Ojczyźnie. Misję 
wyzwolenia mas pracujących z uci­
sku mógł zrealizować tylko proleta­
riat, najbardziej rewolucyjna z 
klas społeczeństwa. W  oparciu o 
rewolucyjny, jedynie naukowy świa 
topogląd, o swoją zorganizowaną 
siłę, klasa robotnicza walcząc o 
swoje wyzwolenie, walczyła o w y­
zwolenie całego ludu, o wyzwole­
nie narodu.

Czytamy też w  projekcie Konsty­
tucji:

„Polski lud pracujący pod prze­
wodem bohaterskiej klasy robotni­
czej, opierając się na sojuszu robot 
niczo-chłopskim walczył dziesiątki 
lat o wyzwolenie z niewoli narodo­
wej, narzuconej przez pruskich, 
austriackich i rosyjskich zaborcow- 
kolonizatorów, t&k samo jak wal­
czył, o zniesienie w y z y s k u  polskich 
kapitalistów i obszarników'’.

Między tworzoną dziś przez na­
ród polski pod przewodem klasy 
robotniczej teraźniejszością, która 
otrzymuje prawny wyraz w Kon­
stytucji, a bohaterskimi walkami 
przeszłości ciągnie się nieprzerwa­
na nić kontynuacji. To do czego 
dążyły najbardziej postępowe siły
1 najbardziej światłe umysły —  do 
Polski silnej rządami ludu, wolno­
ścią, kulturą i dobrobytem —  to 
dziś realizuje władza ludowa, to 
znajduje odzwierciedlenie w  pro­
jekcie Konstytucji. Nasza Konsty­
tucja —  w brzmieniu art. 1 stwier­
dzającego, że „W Polskiej Rzeczy­
pospolitej Ludowej władza należy 
do ludu pracującego miast i wsi"
__ jako naczelną zasadę ustroju
państwowego proklamuje w w •** 
cyjny ideał l u d o w l a d z t w a ,  
który przyświecał minionym po o- 
leniom bojowników w ich walce o 
wolność. W  naszym kraju, w  w y j 
niku rewolucyjnych przeobrażeń 
„kształtuje się i umacnia nowy 
ustrój społeczny, odpowiadający 
interesom i dążeniom najszerszych 
mas ludowych" — stwierdza Kon­
stytucja, dając tym samym wyraz 
urzeczywistnieniu ideałów s p r a ­
w i e d l i w o ś c i  s p o ł e c z n e j ,  o 
których marzyły przodujące, postę­
powe siły dawnej Polski. Stawiając 
zadanie umocnienia „państwa ludo j 
wego jako podstawowej siły, za­
pewniającej najpełniejszy rozkwit 
Narodu Polskiego, jego niepodle­
głość i  suwerenność" —  Konstytu­
cja urzeczywistnia dążenia mas 
ludowych do u g r u n t o w a n i a  
r a z  na  z a w s z e  n i e p o d l e g ł e  
go  b y t u  n a r o d o w e g o ,  w  prze 
szłości przekreślanego przez zmowę 
obcych zaborców ł rodzimej reak­
cji.

Konstytucja nasza wywodzi się z 
tego, o co walczyły przez długie 
wieki masy chłopskie, czego doma­
gał się lud miejski, o co boje toczy­
li wielcy mężowie Oświecenia pol­
skiego w ostatnich dziesięcioleciach 
X V III wieku. Z ich zmagań zrodzi­
ła się Konstytucja 3 Maja. Oni — 
Kołłątaj, Staszic, Jezierski —  prze­
ciwstawiając się feudalnemu ucisko­
wi ludu wiejskiego i upośledzeniu 
miast, zwalczając namiętnie mag­
nacką samowolę i klerykalny ob. 
skurantyzm, mówili narodowi, że
„z samych panów zguba 
(Staszic), że nie ostanie się Rzecz­
pospolita jako niepodległe państwo, 
jeżeli nie przyjdzie kres despotycz­
nej władzy panów nad ludem, jeżeli 
Polska nie wkroczy na drogę postę­
pu ekonomicznego, politycznego 
kulturalnego.

Nie zdołał się w owym czasie lud 
polski wyzwolić z ^udalnego jarz­
ma i nie ostała się Polska, rozdarta 
przez zaborców, którym pomogła 
targowicka magnateria.

K o n s ty tu c ja  nasza nawiązuje do 
ideałów, przyświecających powstaniu 
kościuszkowskiemu 1 kwietniowej 
insurekcji warszawskiego ludu w r. 
1794, kiedy to po raz pierwszy sto­
lica nasza sięgnęła do „jakobiń­
skich" metod rozprawy ze starym 
porządkiem 1 stanęła do rewolucyj­
nej walki, przeciw zaborcy i prze­
ciw targowickiej magnateril. W  po. 
stępowych na owe czasy choć poło­
wicznych jeszcze zasadach Uniwer­
sału Połanieckiego, w  rewolucyjnej 
akcji Jakuba Jasińskiego i Józefa 
Mejera, którzy w  ludzie widzieli 
główną i czołową siłę walki, a w je­
go wyzwoleniu główne i czołowe jej 
zadanie, którzy rozumieli, jak „na­
czelnik w  sukmanie“ , że „chcąc 
oświecić lud, trzeba go uwolnić" — 
zawiera się testament, który demo­
kracja ludowa wykonała.

*
Zakończone klęską ówczesne zma­

gania narodu o wolność, dobitnie 
unaoczniły związek 1 współzależ­
ność między sprawą wyzwolenia na­
rodowego Polski, a sprawą wyzwo­
lenia ludu polskiego z pańszczyźnia­
nego ucisku. Upadło powstanie li. 
stopadowe, bo jego szlacheckie kie­
rownictwo cywilne i wojskowe nie 
mogło i nie chciało nadać mu ogól­
nonarodowego, demokratycznego 
charakteru. A le pozostały demokra­
tyczne, wolnościowe ideały ówczes­
nej lewicy powstańczej i Lelewela, 
który jeszcze ponad 100 lat temu 
pisał w  proroczej w izji: „Umarła 
Polska szlachecka, Polska niewoli 
i  przywileju. Polska wyobrażona 
tylko przez jedną klasę mieszkań­
ców. A  ta co powstanie, będzie Pot 
ska Ludu". Lelewelowski ideał lu- 
dowładztwa, który odtąd pozostanie 
już na zawsze zasadniczym hasłem 
naszej demokracji we wszystkich 
kolejnych etapach jej walki, żeby w  
programie rewolucyjnego socjaliz­
mu skonkretyzować się w haśle 
dyktatury proletariatu —  figuruje 
jako sformułowanie prawne w  pro­
jektowanym art. 4 naszej Konsty. 
tucjl: „Prawa Polskiej R zeczypo­
spolitej Ludowej są wyrazem inte­
resów i woli ludu pracującego".

Urzeczywistniliśmy w  Polsce Lu­
dowej, w  jej ustroju społecznym i 
państwowym, utrwalamy w jej 
Konstytucji zasady, które wypisała 
na swym sztandarze polska demo­
kracja lat trzydziestych i czterdzie­
stych X IX  wieku, które były jej bo­
jowym programem w powstaniu 
krakowskim 1846 1 w  powstaniu 
wielkopolskim 1848 roku, zasady 
Towarzystwa Demokratycznego Pol­
skiego, Związku Narodu Polskiego. 
Urzeczywistniliśmy testament Mic­
kiewicza i Słowackiego, którzy wią­
zali sprawę polską ze sprawą ludów 
walczących w całej Europie o oba. 
lenie absolutyzmu. Testament Wik­
tora Heltmana, Stanisława Worcel­
la, Wojciecha Darasza, Henryka 
Kamieńskiego i tylu innych bojow­
ników 1 myślicieli, ich Idee, że 
„Polska nie podniesie się przez 
szlachtę, ale przez lud..." —  spełni­
ła klasa robotnicza w  państwie 
demokracji ludowej.

Emigracyjny „Lud Polski" i poz­
nański Związek Plebejuszów, rewo­
lucyjne elementy w  Związku Naro­
du Polskiego, Szymon Konarski 1 
Edward Dembowski, Julian Goslar 
1 Piotr Ściegienny, głosiciele hasła, 
że „zyski z rzemiosł, fabryki, han- 
dłu, z całego przemysłu idą do 
wspólnej kasy" —  przedstawiciele
rewolucyjno-demokratycznego nur.
tu sir polskiej historii X IX  wieku

byli poprzednikami nowoczesnego 
polskiego ruchu robotniczego, z któ­
rego zwycięstwa powstała Polska 
Rzeczpospolita Ludowa.

W  burzliwych latach 1861—1864 
lewica Czerwonych —  z Jarosławem 
Dąbrowskim i Walerym Wróblew­
skim, Zygmuntem Sierakowskim 1 
Józefem Hauke - Bosakiem, boha­
terami powstania styczniowego 1 
Komuny Paryskiej, na czele —  sta­
nowi jakby pomost między poprzed­
nią fazą demokratycznego ruchu 
narodowo . wyzwoleńczego w Pol­
sce, a jej fazą następną, kiedy na 
czele walczącego o wolność narodu 
staje rewolucyjny proletariat i jego 
marksistowska partia. Przymierze z 
rewolucyjnymi siłami Rosji, które 
walcząca o wolność Polska zawarła^ 
jeszcze w przeddzień powstania li­
stopadowego, w ich działalności 
znajduje bezpośredni wyraz. Jed­
ność patriotyzmu 1 internacjonaliz­
mu, ucieleśniona w haśle „za waszą 
wolność 1 naszą" znalazła wspania­
ły wyraz w  bohaterskiej postaci 
przyjaciela 1 towarzysza rosyjskich 
rewolucjonistów, przywódcy polskie­
go ruchu wolnościowego, Generała 
Komuny, Jarosława Dąbrowskiego.

W  Konstytucji, której projekt 
przedstawiono do zatwierdzenia na­
rodowi, urzeczywistniamy dążenia 
siedemdziesięciolecia polskiego rewo­
lucyjnego ruchu robotniczego, który 
poprzez zmagania Wielkiego Prole­
tariatu 1 SDKPiL, K PP  i PPR  zmie­
rzał do tego, co osiągnęliśmy dziś, 
co z naszych dotychczasowych osiąg­
nięć wyrasta i rozwija się nadal w 
walce „o całkowite zniesienie wy­
zysku człowieka przez człowieka,
o urzeczywistnienie wielkich idei 
socjalizmu" —  jak głosi wstęp do 
projektu Konstytucji.

Od lat siedemdziesięciu, od chwili 
gdy na widownię historii polskiej 
wkroczył nowoczesny proletariat, 
walka narodu o wolność i  postęp roz­
wija się pod jego przewodem. Przej­
mując wielkie dziedzictwo swych 
poprzedników w polskim ruchu wol­
nościowym —  klaso, robotnicza, jej 
marksistowska awangarda toczyła 
walkę o władzę dla ludu, o wolność 
od wyzysrku i niepodległość narodo. 
wą, o socjalizm, w braterskim soju­
szu z robotnikami państw zabor­
czych, przede wszystkim z bohater­
skim proletariatem Rosji, który na 
przełomie wieku X IX  i XX wysunął 
się na czoło międzynarodowego ru­
chu robotniczego, dając mu w bolsze. 
wiźmie przykład rewolucyjnej nie- 
złomności, bojowego hurtu i zdyscyp 
Knowania, pAykład politycznej dale- 
koiwzroczności.

Zwycięstwo rosyjskiej klasy robot

niczej w Październiku rozpoczęło no­
wy oikres w dziejach świata. Paź­
dziernik, który obalił imperializm ro­
syjski i przeniósł powiew rewolucji 
po całej Europie, stworzył dla Pola­
ków warunki odzyskania niepodleg­
łości. A le władza w powstałej wów­
czas Polsce znalazła się w rękach 
tych klas, które przez długie dzie­
sięciolecia zwalczały idee wyzwoleń­
cze i stanowiły podporę ucisku za­
borców. Rodowodem tych sił była 
Targowica. W  nowych, zmienionych 
warunkach kontynuowały one poli­
tykę zdrady interesów narodowych.

I w nowych, zmienionych warun. 
kach kontynuował walkę wyzwoleń­
czą narodu polskiego proletariat sto­
jący na czele mas ludowych, natchnie 
nie do walki czerpiący z nauki wo­
dzów Października —  Lenina i 
Stalina. Ideały dawnych pokoleń bo­
jowników wolności —  ideały ludo. 
władztwa, sprawiedliwości społecznej 
i prawdziwej, mocno ugruntowanej 
niepodległości narodowej —  znalazły 
nowy wyraz w bohaterskiej walce o 
socjalizm, jaką prowadziła KPP w 
okresie międzywojennym.

Gdy zdradziecka polityka burżua. 
zyjnych rządów doprowadziła we 
wrześniu 1939 r. do katastrofy na­
rodowej —  w ciemną noc okupacji 
sztandar walki podniosła PPR.

Spadkobiercy targowiczan i spraw 
cy klęski wrześniowej —  dzisiejsi 
renegaci emigracyjni —  pozostali 
wówczas wierni polityce zdrady, wią 
żąc nadzieje na utrzymanie swego 
społecznego i politycznego stanu po­
siadania bądź z hitlmowskimi oku­
pantami, bądź z anglosaskimi impe­
rialistami. Klasa robotnicza, pod 
przewodem swojej partii, w sojuszu 
z masami chłopskimi stanęła na cze- 
le walki wyzwoleńczej.

*
Przymierze * Krajem Socjalizmu 

umożliwiło polskiej klasie robotni­
czej, umożliwiło narodowi polskiemu 
wyzwolenie się z jarzma obcej i ro­
dzimej burżuazji, utworzenie niepod. 
ległego państwa demokracji ludowej: 
„Historyczne zwycięstwo Związku 
Socjalistycznych Republik Radziec­
kich nad faszyzmem wyzwoliło zie­
mie polskie, umożliwiło polskiemu 
ludowi pracującemu zdobycie wła­
dzy i  stworzyło warunki narodo­
wego odrodzenia Polski w nowych, 
sprawiedliwych granicach. Na 
wieczne czasy powróciły do Polski 
Ziemie Odzyskane" —  stwierdza 
projekt Konstytucji.

Dziełem polslldej klasy robotniczej, 
stojącej na czele narodu w jego wal­
ce z hitlerowską okupacją, był Ma­
nifest Lipcowy z roku 1944, który 
położył podwaliny pod budowę no­
wej Polski. Z jego zasad programo­

wych, realizowanych i rozwijanych 
przez władzę ludową zrodziły się 
wielkie rewolucyjne przeobrażenia 

'społeczne w  naszym kraju „obalo­
na została władza kapitalistów i 
obszarników, utrwaliło się państwo 
demokracji ludowej..."

Zrealizowaliśmy w tym państwie 
ideały, o które przez lat x górą sto 
pięćdziesiąt walczyli, za które odda. 
wali życie wielcy nasi poprzednicy. 
Realizujemy wielki program wyzwo­
lenia człowieka sformułowany w cią­
gu stu lat rozwoju w rewolucyjnej 
nauce Marksa, Engelsa, Lenina i 
Stalina. Dzieje się tak dlatego, że 
na czele narodu polskiego, który w 
procesie wielkiej rewolucyjnej prze­
miany staje się narodem socjalisty­
cznym, stoi sprzymierzona z pracu. 
jącym chłopstwem klasa robotnicza, 
pod wodzą swej marksistowsko- 
leninowskiej awangardy —  PZPR. 
Dzieje się tak dlatego, że w sojuszu 
robotniczo-chłopskim rola kierowni. 
cza należy do klasy robotaiczej 
„jako przodującej klasy społeczeń­
stwa, opierającej się na rewolucyj­
nym dorobku polskiego i między­
narodowego ruchu robotniczego, na 
historycznych doświadczeniach zwy 
cięskiego budownictwa socjalistycz­
nego w Związku Socjalistycznych 
Republik Radzieckich..."

W  sojuszu z Krajem Rad lud pol- 
| ski buduje socjalizm. I wieńcząc do­

tychczasowe osiągnięcia nową Kon­
stytucją —  czerpie ze skarbnicy idei 
Konstytucji Stalinowskiej, ustawy 
zasadniczej pierwszego w dziejach 
państwa robotników i chłopów.

Historyczne źródła naszej Konsty­
tucji tkwią głęboko w dziejach na. 
rodu polskiego; z nich, z jego wol­
nościowych zmagań, zasady jej wy­
rastają —  bo klasa robotnicza, któ­
ra prowadziła naród do zwycięstwa 
w walce z obcymi i rodzimymi cie­
miężcami, realizowała i realizuje dziś 
to, do czego naród w tej walce dą. 
żył.

Wolnościowa tradycja narodu, 
wolnościowa ideologia tych, którzy 
w różnych okresach jego historii 
przewodzili mu w jego rewolucyjnej 
walce o wolność, postęp i sprawied­
liwość społeczną, o niepodległość 
znalazła urzeczywistnienie dzięki te. 
mu, że podjęła ją klasa robotnicza
i że jej ideologia, marksizmu-leni. 
nizm, staje się oto najwyższym wy­
razem społeczno-politycznej świado­
mości narodu, jego nowym świato. 
poglądem, ideologiczną nadbudową 
jetro nowego ustroju. Z wolnościowej 
tradycji pokoleń, z bohaterskich 
walk ludu polskiego, prowadzonych 
pod przewodem klasy robotniczej, 
wyrasta Wielka Karta zwycięskich 
osiągnięć narodu polskiego.

(„Trybuna Ludu").

Robotnice Spółdzielni »Pfzełom« — o Konstytucji

Artykuł 66 jest odbiciem
moich długoletnich pragnień

Po Ogłoszeniu projektu Konstytu­
cji Polskiej Rzeczypospolitej Ludo* 
wej chcieliśmy posłuchać, co mówią
o niej robotnicy spółdzielni krawiec­
kiej „Przełom".

Wybraliśmy ten zakład pracy dla. 
tego, że ilekroć tam przychodziliś­
my, za każdym razem z przyjem­
nością widzieliśmy nowy olbrzymi 
krok naprzód w rozwoju świadomo­
ści 1 postawy całej załogi, która 
zawsze z dumą mówi o swoich 
osiągnięciach i o swoich planach na 
przyszłość. Postanowiliśmy więc 1 
tym razem w  tak ważnej dla Pań­
stwa chwili posłuchać, co mówią na 
ten temat pracownicy spółdzielni.

Nie wszyscy potrafili wyrazić sło­
wami co czują i myślą, ale wyraz 
twarzy, kiedy mówili o artykułach 
projektowanej Konstytucji, mówił 
więcej niż słowa.

—  Gdy czytałam artykuł 66 pro­
jektu Konstytucji —  mówiła ob. 
Eugenia Szczepańska —  zdawało 
mi się, że ktoś wyczytał moje 
-liugoletnie marzenia i myśli 1 
przelał je w  ten artykuł.

Marzyłam zawsze o nauce, o 
stałej pracy, nigdy tego za Polski 
sanacyjnej osiągnąć nie potrafi­
łam. Ukończyłam wprawdzie 7 od­
działów szkoły powszechnej, ale 
razem ze swoim ojcem i całym

rodzeństwem musiałam stale szu. 
kać zarobku u bogaczy wiejskich.

Obecnie żałuje tylko jednego, że 
takiej Konstytucji robotnicy nie 
mogli wywalczyć sobie wcześniej. 
Życie moje i wielu innych ze 
mną pracujących robotnic ułoży­
łoby się na pewno całkiem ina­
czej. Dopiero teraz czuję się do­
brze, jestem szczęśliwa, bo wiem, 
że teraz jestem człowiekiem po­
trzebnym, a nie wołem roboczym.

—  O projekcie Konstytucji moż­
na by napisać całe tomy—zaczy­
na swoją wypowiedź kierownik 
spółdzielni. —  ale powiem krótko.
—  Dzisiejsza Konstytucja jes. 
naszą Konstytucją. Konstytucją 
mas pracujących, bo jej gwaran­
tem i twórcą jest lud.

Konstytucja po raz pierwszy w 
historii Polski gwarantuje wol­
ność i pełne prawa do prŁ„/, do 
nauki, do odpoczynku, dla wszyst. 
kich łudzi pracy bez różnicy wyz­
nania, rasy i płci.

Jeżeli chcielibyśmy ją porów­
nać z konstytucjami Polski przed- 
wrześniowej, wystarczy powie­
dzieć, że tamte były stworzone 
przez obszarników i kapitalistów 
1 zapewniały im bezwzględne 
prawa wyzysku mas pracujących 
Polski.

Najlepszą Ilustracją różnicy 
jniędzy tymi konstytucjami jest 
moje życie, Obecnie jestem kie­

rownikiem spółdzielni. Pried woj­
ną w poszukiwaniu Chleba 1 pra­
cy musiałem emigrować do Frań. 
cji.

— Gdy czytam projekt Konsty 
tucji, stają ml przed oczyma 
obrazy z życia kobiet w mojej 
dzielnicy za czasów rządów sana 
cyjnych — mówi tow. Zdzleszyń- 
ska. —  Szczególnie jaskrawo sta­
je przede mną obraz życia ob. 
Petroneli Kowalskiej. Za czasów 
sanacyjnych, by wyżywić swoich 
czworo dzieci mu®ała dzień w 
dzień, nawet, gdy była w  ostat­
nim miesiącu ciąży, chodzić do 
Zemborzyc i tam w  pocie czoła, 

*  często ostatkiem sił zarabiać mar 
ne grosze na nędzne utrzymanie 
swoich dzieci. Dziś, gdy wszystko 
się u niej zmieniło, gdy dzieci jej 
mają zapewnioną przyszłość 1 
albo same pracują, albo będąc na 
utrzymaniu swoich mężów w y­
chowują w  spokoju swoje dzieci, 
gdy jej wiecznie bezrobotny 
przed wojną mąż ma stałą pracę, 
ona z powodu dawnej harówki 
jest przykuta do łóżka. 
Wypowiedzi było dużo, nie spo­

sób ich tutaj wszystkich przyto­
czyć. Widać w  nich dumę robotni­
ków z tego, że żyją w takich cza­
sach, kiedy masy pracujące same 
dla siebie tworzą Konstytucję, kie­
dy do nich — do prostych robotni­
ków i robotnic przychodzą pytać o 
zdanie, co chciałyby widzieć w  no- 
wei Konstytucji. (res)
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PRZEWODNICZĄCEGO spół 

dzielni produkcyjnej w Ła- 
zowej tow. Mieczysława Matysika w 
pierwszej chwili nie poznałem. Ten 
postawny mężczyzna o lekko sfalo­
wanych włosach, w  ciemnej mary­
narce i jasnych bryczesach, niczym 
nie przypominał spotkanego przed 
dwoma miesiącami Matysika. Prze. 
cież kiedy pierwszy raz odwiedzi­
łem Łazową, Matysik był spalony 
słońcem, zarośnięty i nosił sfatygo­
wane ubranie. Dobrze pamiętam je­
go zabłocone gumowe buty i za 
ciasną kurtkę z nadprutymi szwa­
mi.

Ale wtedy rozmawialiśmy przy 
młocarni, kryjąc się za stertą przed 
ostrym wiatrem. Matysik rozpra­
wiał o bogactwach tomaszowskiej 
ziemi, opowiadał nie bez dumy w 
głosie, że odstawili 140 ton zboża, 
ale to jeszcze nie wszystko, dorzucą 
jeszcze z setkę na dodatek.

Dziś starannie ogolona twarz Ma­
tysika zdradza lekkie podniecenie, 
jak zwykle przed zebraniem. W  
biurze spółdzielni nie można już po­
mieścić ani jednej osoby więcej. 1 
Wszyscy są poważni. Czekają na 
gości z Powiatowej Rady Narodo­
wej i POM w Lubyczy Królewskiej. 
Sekretarz podstawowej organizacji 
partyjnej tow. Ancygier sprawdza 
jeszcze listę.

Ktoś przewidujący pchnął w 
ostatniej chwili chłopaka do „dziad. 
ka‘‘ Danieluka'po wazoniki, gdy w 
zalanej słońcem luce między dwoma 
ścianami sosnowego lasku ukazał 
się oszroniony „W illys". Ruszyli 
więc wszyscy do świetlicy.

Tutaj kwiatki Danielukowej stały 
już na stole. Wazoniki były owinię­
te w czerwoną bibułkę tak samo, 
jak czerwone było płótno na stole. 
Nad nimi rozpięte sztandary przeci­
nały sosnową ścianę, rozbiegając się 
promieniami ku górze, gdzie wisia­
ły portrety Generalissimusa Stalina 
i Prezydenta Bieruta.

Nie upłynęło nawet dziesięć mi­
nut, kiedy wszystkie ławy były już 
zajęte. Ci, którzy spóźnili się z wy­
szukaniem miejsca, stanęli rzędem 
pod ścianą. W  nienagrzanej jeszcze 
sali oddechy ścinały oię w  minia­
turowe obłoczki, ale niezadługo lu­
dzie zaczęli rozpinać okrycia —  ro­
biło się coraz cieplej.

Przewodniczył młody Witos bar. 
dzo energicznie. Każdy czekał na 
sprawozdanie z miną uroczystą. 
Wiadomo, usłyszy, jak gospodaro­
wali w ubiegłym roku.

Tow. Ancygier odczytał sprawoz­
danie spokojnym głosem, płynnie.

Wykonano: orki wiosennej na 130 
ha, podorywki na 255 ha, orki je­
siennej było 200 ha, oziminy zasia­
no na 185 ha, zlikwidowano 60 ha 
odłogów.

Wymłócono do 19 stycznia 409 
ton zboża, z tego sprzedano Pań­
stwu 220 ton.

Zebrano zbóż ozimych 17 kwinta­
li z hektara na przewidzianych 15, 
a gospodarze indywidualni w okoli­
cy mieli wydajność mniejszą od 
spółdzielców od 2 do 4 kwintali.

W  hodowli puzekroczono plany. 
Na zaplanowanych 17 koni jest w 
spółdzielni 20, zamiast 60 jest 64 
krowy, zamiast 50 świń jest w chle­
wie 62, a ponad plan zakupiono 10 
owiec jednej rasy. Na pierwsze 
półrocze zakontraktowano 41 tucz. 
ników.

— Nieźle —  pomyślałem —  ale 
tow. Ancygier nie przestawał czy­
tać, a doszedł teraz do najbardziej 
interesującego miejsca.

Spółdzielcy w Łazowej sami zbu­
dowali sposobem gospodarczym wiel­
ką murowaną chlewnię i  postawili 
ją lepiej od obory, którą w poprzed­
nim roku wybudowało Budowlane 
Przedsiębiorstwo Powiatowe z To­
maszowa. Potem zbudowali szopę

na narzędzia i maszyny, koło niej 
kuźnię, magazyn i piwnicę, a z za ­
oszczędzonych materiałów powstał 
barak - świetlica. Kiedy musieli 
przerwać siewy z powodu suszy, za­
brali się do zwózki materiałów bu. 
dowlanych na budynek administra­
cyjny. Zaoszczędzili na tej budowie 
systemem gospodarczym 60 tysięcy 
zł, a za 30 tysięcy zł zwieźli ma­
teriału budowlanego na rok przysz­
ły. 51 członków spółdzielni przepra­
cowało w ciągu roku 14.515 dnió­
wek i każdy zarobił dziennie po 
przeprowadzeniu podziału po 23,94 
zł z tym, że 6 złotych i 2 grosze 
włożył w budowę nowych pomiesz­
czeń.

Dyskusja nad sprawozdaniem nie 
szła z początku gładko. Zabierali 
pierwsi głos ci, którym wytknięto 
różne niedociągnięcia. Rozżalona 
Marysia Rakowa, aż się zarumieni­
ła. Prawda, że świnie, których do­
glądała nie zawsze były karmione 
jak należy, ale ogólne zebranie za­
dowoliło się wytknięciem braków. 
Czy kto choć raz przyszedł do chlew 
ni i zapytał, czy są <Ha świń kar. 
tofle i osypka, albo czy poradził jej 
co ma robić?.

Magazynier czuł się dotknięty za­
rzutem w  sprawozdaniu, że nie 
troszczy się o własny sprzęt. Człon­
kowie, jak mówił, nie dbali o wy­
dawane widły i łopaty, często zo­
stawiali je pod szopą, mówili „niech 
magazynier o to się martwi" i trze­
ba było za każdym chodzić, aby 
odebrać sprzęt.

Zarząd, a właściwie przewodni­
czący Matysik musiał ludzi ściągać 
nieraz z tomów do roboty prośbą. 
Bywało tafc, że spółdzielcy wycho­
dzili do roboty, a grupowego nie 
było.

Traktorzyści z POM orali płyciej 
niż było potrzeba, a w wyznaczo­
nych dla nich mieszkaniach nie 
utrzymywali porządku. Jeśli kto Im 
zwracał uwagę, zachowywali się 
czupurnie.

Kiedy ludzie ociągali się z wypo­
wiadaniem oo mają na myśli, pod. 
niósł się Matysik.

—  Towarzysze, przez cały rok 
mówiliśmy my, teraz nasza rzecz 
jest siedzieć i słuchać, a na was ko­
lej krytykować. Trzeba mówić, co 
każdy ma na sercu. Nie przeczę, że 
wiele robiłem komenderowaniem. 
Gdyby nie susza, pospłacalibyśmy w 
tym roku wszystkie długi, dniówka 
byłaby jeszcze większa, ale cóż —  
trzeba powiedzieć otwarcie, przez tę 
suszę zmarnowały się ziemniaki, 
poszły na marne rzucone pod nie 
nawozy i  robocizna POM. W  zesz­
łym roku dniówkę wyliczyliśmy na 
24 zł 45 gr, ale w rzeczywistości 
była mniejsza, bo obliczenia nie by­
ły ścisłe. Trzeba było wypłacić na 
ten rachunek z tegorocznych pienię­
dzy 50 tysięcy złotych. Paszą też 
nie gospodarowaliśmy jak trzeba, 
furmani obskubują stogi z koniczy­
ną; z wytłokami też się nie dobrze 
obliczyliśmy...

Dyskutowali do wieczora. Szwaj­
car Szczepan Obrzęcki, który miał 
423 dniówki 1 dostanie za pracę 8 
tysięcy złotych (w  zbożu to wynie­
sie 58 q żyta 1 47 q pszenicy), pod­
niósł się i tak wyraził swój pogląd 
na sytuację spółdzielni:

—  Co tu rozwodzić się. Każdy z 
nas wie, że kułacy z początku pok. 
piwali sobie z naszej gospodarki. 
Przyszliśmy na te odłogi w jednych 
butach i to podartych, a dziś oni 
milczą i tylko przypatrują się nam 
jak się ubieramy i co robimy. Przed 
rokiem niejeden z nas marzył o ro­
werze, dziś zaczynamy myśleć o 
motorach. Jedzenia każdy z nas ma 
w bród. Ja trzymam krowę, C świ. 
nie, 2 owee 1 50 kur. Gdzie byłoby 
mi lepiej jak w: spółdzielni?,

Z tyłu ktoś wyliczał, że Rakowie 
mają razem 700 dniówek tj. 12 tys. 
500 złotych, albo 105 kwintali żyta 
i 68 kwintali pszenicy.

A  kiedy już przystępowali do 
wyborów przewodniczące, wstała 
młoda dziewczyna.

— Pewno, że nie zawsze było jak 
trzeba, ale Matysik potrafi z każ-

j aym dogadać się, razem z nami 
pracuje i my pójdziemy razem z 
nim. Niech Matysik przewodniczy 
dalej.

I  Mieczysława Matysika obrano 
jednogłośnie po raz trzeci przewód 
niczącym spółdzielni Do zarządu 
weszli: przodownik pracy Urzędów 
ski i majster do wszystkiego, czło­
wiek o złotych rękach — Potyrała.

Ten ostatni był wyraźnie wzru­
szony, gdy dziękował spółdzielcom 
za zaufanie.

—  Widzicie na nas teraz patrzy 
cała okolica. Dziś chłopi z Dobużka 
podpisują statut spółdzielczy. A  co 
ich przekonało? Byli u naszych są­
siadów w  Dębach i zobaczyli jak 
żyje się w  spółdzielni. Przyjdą i 
inni do nas. Przekonają się, że po­
trafimy wspólnie lepiej gospodaro­
wać, niż cmi w  pojedynkę. Ja wam 
przyrzekam, że nie spocznę w  tym 
roku dopóki nie będziemy mieli 
30 złotych dniówki.

Kiedy skończyli, była już ciemna 
noc. Zamaszysta gosposia w  białym 
fartuchu ze spółdzielczej stołówki 
częstowała jeszcze gości obiadem.

Nas czekało 150 km jazdy w  
ciemnościach po oblodzonej szosie, 
a Matysik gdzieś się zawieruszył. 
Nie było czasu szukać go a chcia­
łem zapytać, jak ma się jego dwu­
letni synek, który, jak sam zapew­
nia, będzie traktorzystą.

K
IERO W CA pochylił się naprzód 
i starał się przebić wzrokiem ciem

ności. W  ręku ściskał mocno koło
kierownicy, bo maszyna tańczyła 
na szosie. Kiedy jej bieg był rów­
niejszy, przez głowę przesuwały mi 
się myśli jedna za drugą, tkwiłem 
jeszcze za sosnowym laskiem w

oświetlonej żarówkami spółdzielni.
—  Miałeś uroczystą minę towa­

rzyszu Matysik przed zebraniem, 
bo zdawałeś rachunek ze swej pra­
cy. Patrzyłem na wszystko otwar­
tymi oczyma. Bądź spokojny, bi­
lans jest dodatni, chociaż nie w y­
korzystaliście jeszcze w  pełni ho­
dowli bydła 1 nie rozplanowali na­
leżycie pracy brygad polowych. 
A le widzisz, ze spółdzielnią jest 
tak, jak z twoim synkiem, który 
nie wiadomo kiedy wyrasta z 
ubranka. To nic, że nogawice są 
krótsze i grożą pęknięciem —  twój 
chłopiec jest coraz większy i moc­
niejszy tak jak Łazowa. Zaczyna­
liście przecież przed trzema laty w 
pięciu i jak sam mówiłeś, przyje­
chaliście bez butów. Teraz jest was 
55 i macie najlepsze ubrania z ca­
łej okolicy. Nawet 16-letni Władek 
Pioś, ten, którego Zarząd Woje­
wódzki ZM P wydarł z pazurów 
kułackich i przysłał do was, ma 
taką samą marynarkę i krawat jak 
ty, mimo, że przed rokiem przy­
szedł bez bielizny, bosy i obdarty.

Macie jeszcze trudności, ale na 
nich uczycie się. Są to trudności 
spotykane zawsze na drodze, jeśli 
idziemy naprzód. Marcin Ruta

Bogacze i spekulanci
z gminy Konopnico
czekają na... kary!

Planowy skup zboża w  gminie 
Konopnica, pow. lubelski został -wy 
konany rik> dnia 22 bm. w  92 proc. 
Dzięki pracy aktywu z biedotą, gro 
mady biedniejsze, jak Węglin, Tere­
sin i  Matczyn— Wieś wywiązały się 
ze sprzedaży zboża w  przeszło 100 
proc. Z odstawami zalegają w  dal­
szym ciągu gromady podmiejskie, 
zamieszkałe przez bogatszych gospo­
darzy i spekulantów. Do takich na­
leży zaliczyć przede wszystkim Ru­
ry Jezuickie i  Rury Wizytkowskie. 
Zaległości w  tych gromadach obrią 
żają całą gminę, która Z takich po­
wodów znalazła się na jednym z 
ostatnich miejsc w  powiecie lubel­
skim.

Na terenie gm. Konopnica do opor 
nych należą: Stanisław Dawidziel z 
Matczyna, mający do odstawy 2.377 
kg, Jan Noszczyk z Matczyna —  
—  1.464 kg, Franciszek Landos * 
Konopnicy —  1.256 kg, Stanisław 
Puchała z Radawca Małego — 1.062 
kg, Stanisław Malinowski ze Stosi* 
na —  1.440 kg I im podobni.

Prezydium GRN nie powinna
dłużej czekać — należy opornych 
ukarać zgodnie z dekretem o pla­
nowym skupie zboża. (j. p.)

Rolnictwo w Polsce przedwojennej było jedną z najbardziej zanied­
banych dziedzin. Państwo nie udzielało żadnej pomocy w dziedzinie za­
opatrzenia w sprzęt i zmechanizowania prac w rolnictwie.

Na zdjęciu: orka sochą była częstym widokiem na zacofanej wal 
polskiej. (Zdjęcie z roku 1937). (C A P )

Stefan Szubert .
Kierownik gospodarki surowcami w ZPCOL

Przodujący plantatorzy buraka cukrowego
na Lubelszczyźnie 

podnoszą wydajność z hektara
Plan produkcyjny na rok 1951 

przewidywał zwiększenie areału 
uprawnego buraka cukrowego o bli­
sko 20 proc. Plan kontraktacji zo­
stał wykonany z nadwyżką, przy po­
miarach okazały się jednak pewne 
łożnice świadczące, że niektórzy roi 
nicy zmniejszyli przy zasiewach ob­
szary buraka cukrowego. Były to 
jednak wyjątki, ogromna większość 
plantatorów docenia znaczenie wpra­
wy buraka cukrowego w niewielkich 
gospodarstwach rolnych. 90 proc. 
produkcji buraka dostarczyły go&pô - 
darstwa o obszarze 5 ha.

Zwiększona, mimo suszy, wydaj­
ność plonu z hektara była przede 
wszystkim wynikiem pogłębienia 
wiadomości fachowych.

Osiągnięcia te potwierdzają cyfry
—  najlepszy sprawdzian wyników 
uprawy. 1 tak —  w PGR wojewódz­
twa lubelskiego mamy zespoły, któ­
rych wydajność przekroczyła średnią 
wydajność ogólną w Zjednoczeniu. 
Majątek Michałów otrzymał 196,7 q 
z 1 ha, Piaski —  210 q, Łańcuchów
—  194 q, Snopków — 279 q, Niem­
ce —  230 q, a Antonin —  239.

Spośród spółdzielni produkcyjnych 
najlepaze wyniki miały: Tarnogóra, 
pow. krasnostawski —  259,5 q, Ru- 
da, pow. puławski —  249,4 q, Świe-

ciechów, pow. kraśnicki —  231,1 q. 
Rzeczyca Ziemiańska, pow. kraśnic­
ki —  202,4 q i Pniówno, pow. chełm­
ski —  202 q.

Osobną grupę stanowią rolnicy- 
plantatorzy, osiągający bardzo dobre 
wyniki przeż staranną uprawę bura­
ka cukrowego na poletkach. I  tak 
przy cukrowni Wożuezy®, pow. hru­
bieszowski, średnia wydajność z ha 
w rejonie plantatorów wyniosła 
137,2 q, średnia wydajność w zespo­
łach uprawowych buraka cukrowego 
—  274 q, a na poletkach konkurso. 
wych —  206 q.

Przy cukrowni Klemensów, pow. 
zamojski, średnio wydajność w rejo­
nie wynosiła 171 q, w zespole upra­
wowym —  262 q, przy uprawie kon­
kursowej —  179 q.

Przy cukrowni Rejowiec średnia 
wydajność w rejonie wynosiła 191 q, 
w zespole —  315 q, a na poletkach 
konkursowych —  250 q. Przy cu­
krowni Opole średnią wydajność w 
rejonie określono liczbą 207 q, w ze­
spole —  293 q, a na poletkach —  
210 q. Do wyróżniających się kon- 
kursistów, którzy osiągnęli najlepsze 
wyniki przy uprawie poletek konkur 
sowych należą w . tomaszow­
skim — Andrzej Kucharski z gminy 
Telatyn — 412 q, Ludwik Kierszko 
z gminy Łykoszyn — 410 q, Józef

Moecibroda z gromady Kroczno —  
420 q. W  powiecie zamojskim naj­
lepsze wyniki mieli: Władysław Guz 
z Roztopów, pow. zamojski —  380 q, 
Franciszek Wiśniewski z Niewirko- 
wa —  360 q i Józef Dubaj z Płonki
—  345 q.

W  powiecie chełmskim najlepsze 
wyniki mają: Maria Młynarska —  
520 q i Stanisław Głąb —  515 q« 
oboje z gromady Chojny Nowe oraz 
Władysław Szarm !s Niedziałowca —  
400 q.

W  powiecie kraśnickim w uprawie 
buraka cukrowego przodują: Broni­
sław Tarasik z Popowa —  490 q, 
Władysław Fulara z Ci&zycy Górnej
—  450 q, w powiecie lubelskim, 
Henryk Łapacz z Chodla —  440 q.

Plan produkcji buraka cukrowego 
w roku 1952 został zwiększony o 
18 proc., ponieważ wzrasta wybitnie 
konsumcja cukru.

Rolnicy Lubelszczyzny dobrze 
orientują się w opłacalności uprawy 
tej roślimy. Widzą, że zaplata w cu­
krze i gotówce nie jest jedyną ko­
rzyścią, pozostają jeszcze wysłodki 
i liście —  pasza dla bydła.

Sprawne przeprowadzenie k on trak 
tacji buraka cukrowego w tym roku 
to dobry stafrt do realizacji nowych 
planów, do zwiększenia produkcji i 
oszczędniejszego przerobu.
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Nasi korespondenci donoszą:
•  11 pow iatów  w woj. lubelskim  zwolniono od m iarek i odsypów
9 gnaina Cyców przoduje w kontraktacji trzody chlewnej 

w powiecie chełmskim
IV  oo. Sta- 

F. B.

Już 11 powiatów w naszym woje 
wództwie (kraśnicki, bialski, lubel­
ski, łukowski, radzyński, lubartow­
ski, biłgorajski, puławski, chełmski, 
włodawski i krasnostawski) zostało 
zwolnionych od miarek i odsypów, 
i  powiat Kraśnik wykonał całko­
wicie roczny plan skupu zboża. 
Najsłabiej przebiega skup w powia 
tach: hrubieszowskim, i tomaszow­
skim. Rolnikom powiatu zamojskie­
go brakuje 0,7 procent do osiągnię­
cia 90 proc.

W  listach, które nadchodzą do 
naszej redakcji korespondenci piszą 
nie tylko o realizacji „końcówek“ 
w swojej wsi, ale o kontraktacji 
trzody chlewnej na rok bieżący, 
spłacie należności finansowych: po­
datku gruntowego, FOR i sum za­
deklarowanych na Pożyczkę Naro­
dową Rozwoju Sił Polski.

BIŁGORAJ
Gmina Goraj w  ubiegłym roku 

zajęła pierwsze miejsce w  powiecie 
biłgorajskim w  wykonaniu zobo­
wiązań gospodarczych wobec Pań­
stwa. W  tym roku sytuacja w  za­
kresie planowego skupu zboża 
przedstawia się o wiele gorzej, po­
nieważ w  poszczególnych groma­
dach gminy Goraj znajdują się 
tacy, którzy zalegają jeszcze z więk 
szą ilością zboża lub ociągają się z 
odstawą „końcówek". Np. w  Sro~ 
madzie Zagrody nie wykonali j®*®" 
cze swoich planów: Walenty Wli-

Zobowi dżuma
p ra c o w n ik ó w  GS

w Parczewie
Pracownicy Gminnej Spół­

dzielni „Samopomoc Chłopska" 
w Parczewie (powiat Włodawa) 
postanowili na dwa miesiące 
przed terminem, tzn. do końca 
października br. wykonać w  100 
procentach roczny plan skupu 
mleka 1 wzywają do podjęcia 
podobnych zobowiązań inne GS 
w  województwie lubelskim.
(800)

N. Komar 
korespondent terenowy

zło, Józef Kotlik, Stanisław Moł­
dawski, Józef Wlizło i Wawrzyniec 
Sawa. (751)

Stanisław Grabowski 
korespondent terenowy

Dzięki postawie aktywu _ 
go i małorolnych chłopów oraz in­
tensywnej pracy sołtysów, chłopi 
z Józefowa (gmina Aleksandrówka) 
wykonali już całkowicie planowy 
skup zboża.

W  gminie Aleksandrówka w  pra­
cy polityczno-uświadamiającej wy­
różnili się: Stanisław D ro żd z ie l soł­
tys z gromady Brzeziny i sołtys gro

mady Aleksandrów cz. 
nisław Szczur. (728)

CHEŁM
chlewnej
przoduje

kontraktacji trzody 
eminne-i w powiecie chełmskim

gmina Cyców, która już w dniu 13 
bm. wykonała w  105 procentach 
plan kontraktacji za I  kwartał br. 
Na szarym końcu w kontraktacji 
trzody chlewnej znajdują się gmi­
ny: Krzywiczki, Rejowiec i Paw­
łów. (772)

Kazimierz Drozd 
korespondent terenowy

Zobowiązania indywidualne i zespołowe
na cześć 10 rocznicy powstania PPR

Nienrzerwana fala płyn« zobo­
wiązania robotników, zatrudnio­
nych w wielkich zakładach prze­
mysłowych, mniejszych fabrykach, 
instytucjach, spółdzielniach i szko 
łach, podejmowane na masowych 
zebraniach dla uczczenia 10-tej 
rocznicy powstania I I R.
W Spółdzielni Pracy „Autonapra. 

wa“ w Zamościu odbyło się zebranie 
r o b o tn ik ó w , na którym postanowiono 
dla uczczenia 10-tej rocznicy pow­
stania PPR wykonać: pochylnię do 
remontu samochodu o wartości 
2 tys. złotych i przyspieszyć remont 
autobusu o 10 dni —  zaoszczędzając 
4 ty®, złotych. (864).

B. Turzyniecki 
korespondent terenowy

Pracownicy zatrudnieni w Urzę­
dzie Pocztowym w gminie Goraj 
(powiat Biłgoraj) postanowili uczcić 
10-tą rocznicę powstania PPR 
zwiększeniem prenumeraty kleconej 
gazet o 20 procent. (750).

S. Grabowski 
korespondent terenowy 
*  *  *

W  zobowiązaniach indywidualnych 
i zespołowych podejmowanych w 
radiowęźle radzyńskim postanowiono 
do dnia 31 hm. uzupełnić instalacje, 
ustawić wzmacniacz i rozpocząć 
audycje w PGR Jabłoń.

Konserwatorzy radiowęzła poeta, 
nowili w ciągu całego roku pracować

tak, aby nie było żadnych reklamacji 
ze strony abonentów, a instalatorzy 
głośników zobowiązali się przepro­
wadzać instalacje bez opóźwień. 
Dalsze zobowiązania dotyczyły nale­
żytego zaopatrzenia magazynu radio 
węzła w dostateczną ilość materiału 
instalacyjnego i narzędzia technicz­
ne. (741).

Zbigniew Kozioł 
korespondent terenowy 
* * * ,

Pracownicy Zamojskich Zakładów 
Terenowych Przemysłu Materiałów 
Budowlanych postanowili do końca 
bieżącego miesiąca sipłacić raty za­
deklarowane na Narodową Pożyczkę 
Rozwoju Sil Polski i wzywają do 
podjęcia podobnych zobowiązań 
wszystkich pracowników, zatrudnio 
nych w innych terenowych Zakładach 
Przemyshi Materiałów Budowlanych. 
(725).

Edmund Harczuk
korespondent terenowy

Jan Lewandowski były robotnik rolny, a obecnie członek spółdzielni 
produkcyjnej w Białej Górze w woj. koszalińskim, wykona! projekt me­
chanicznego podnośnika pługa zawieszanego do ciągnika „Ursus". Zasto. 
sowanie projeiktu Lewandowskiego przyniesie poważne oszczędności stali 
i paliwa, wyeliminuje zaczepowego z obsługi agregatu oraz zwiększy 
wydajność pracy. Państwo Ludowe otoczyło opieką racjonalizatora 
umożliwiając mu pracę nad nowym projektem w Instytucie Mechaniza­
cji i Elektryfikacji Rolnictwa.

Na zdjęciu: racjonalizator Jan Lewandowski przy prototypie pod­
nośnika. (CAF —  fot. Z. Wdowiński).

Zebranie wyborcze ZMP
w 11 - le t n i e j  S zk o le  O g ó ln o k s z ta łc ą c e j w Puławach

W  dniu 19 bm. w 11-letnlej szko­
le ogólnokształcącej w Puławach 
odbyło się zebranie sprawozdawczo- 
wyborcze szkolnego koła ZMP.

Sprawozdanie z dotychczasowej 
działalności organizacji złożył były 
przewodniczący Zarządu Szkolnego 
ZMP kol. Kominek.

W  dyskusji stwierdzono, że orga­
nizacja ZMP na terenie szkoły ma

Skup zboża i ziemniaków
w gminie Jastków

Kronika województwa
ZAMOSC

W  dniu 19 stycznia br. Budowlane 
Przedsiębiorstwo w  Zamościu ukoń- 
czyło budowę warsztatów mecha­
nicznych dla Liceum Mechaniki Roi- 
nej w  Janowicach. Nowouruchomio- 
ne warsztaty umożliwią prowadzę, 
nie w szkole zajęć praktycznych. 

(933) Zdzisław Fiut
korespondent terenowy 

*  • •
Przed tygodniem odbył się w Za­

mościu walny zjazd delegatów 
ZSCh, w którym uczestniczyło po­
nad 200 osób. Na zjeździe obecny 
był również przewodniczący Zarzą­
du Wojewódzkiego ZSCh poseł tow. 
Franciszek Król. W  dyskusji posta­
nowiono dążyć dó jak najszybszej 
odstawy „końcówek" zbożowych,

.SZTANDAR LUDU”  
W y d & w c a  *  R S W  ' .*P R A S A
Redakcja 1 Adm inistracja -  Lublin. 
UL 3-go Maja 14. Lubelska 
Prasowa — LubUn. ul. M  Buczka 12.

A  — 3 — 10526

zwiększenia produkcji rolnej z 1 ha 
i wzmożenia kontraktacji trzody 
chlewnej na rok bieżący. (960)

Marian Garczyńskl 
korespondent terenowy

BIŁGORAJ
Spółdzielnię produkcyjną w Księ. 

żopolu odwiedziła niedawno ekipa 
artystyczna złożona z uczniów i 
uczennic szkoły ogólnokształcącej w 
Biłgoraju. Pieśni, inscenizacje i re­
cytacje wykonane przez członków 
zespołu spotkały sie z dużym uzna 
mem spółdzielców. (954)

Zygmunt Traeśniewski 
korespondent terenowy

CHEŁM
Rejowiec odwiedziła znana literat­

ka Flora Bieńkowska. Wygłosiła 
ona fragmenty swoich utworów 1 
poprowadziła dyskusję nad książką 
radzieckiego pisarza Ażajewa „Da­
leko od Moskwy". w  dyskusji za­
bierali głos uczniowie i kursanci z

CRSSC(°9W6 3 f  ° §r0dka Szk0lenla 
Edward Mazurek 

korespondent terenowy

Do przodujących gromad w  reali­
zacji planowego skupu zboża w 
gminie Jastków (powiat Lublin) 
należą: Natalin, która wykonała 
swój plan w  122 procentach, Józe­
fów i Wysokie —  w 110 procentach 
oraz Moszenki, Sieprawice, Piotra, 
win i Sługocin^

Pozostałe gromady z wyjątkiem 
Mosznej i Ożarowa, w których skup 
zboża przebiega najsłabiej, przekro 
czyły 90 procent swoich planów.

Plan skupu ziemniaków Jadalnych 
w gminie został wykonany w 96 pro
centach.

Całkowite wykonanie planu utrud­
nia sam Zarząd GS, który nie dba 
o należyte przechowanie skupio­
nych ziemniaków.

Nows kolo LPŻ
Liga Przyjaciół Żołnierza popula­

ryzując wiedzę wojskowo - technicz­
ną zakłada coraz więcej kół przy 
fabrykach, szkołach i w gromadach;

Niedawno zorganizowano nowe 
koło LPŻ przy Państwowym Ośrod­
ku Maszynowym w Gościeradowie 
(powiat Kraśnik). Wszyscy członko­
wie koła zapisali się na kursy: 
strzelecki i traktorzystów. (754)

H. Bosy 
korespondent terenowy

Ostrej krytyki wymaga niedbal­
stwo pracowników spółdzielni, które 
spowodowało zniszczenie około 2 t 
ziemniaków zakupionych przfcd mie­
siącem. Ziemniaki niezakopcowane i 
ułożone luźno w  pryzmy bez przy. 
krycia zmarzły i zepsuły się, za co 
winę ponosi przede wszystkim za­
rząd spółdzielni. (774, 775).

J. K.

ZM P-o w cy z  Liceum
Pedagogicznego w Zamościu 
popularyzuj 
czytelnictwo prasy

W ramach popularyzacji prasy i 
wydawinictw Zarząd Szkolny ZMP 
przy Liceum Pedagogicznym w Za­
mościu sprzedał w swojej szkole w 
ostatnim okresie 720 książek o tema. 
tyce współczesnej, 167 egzemplarzy 
kalendarza uczniowskiego i 72 egzem 
plarz^ ^aiend^rza robotniczego.

Młodzież prenumeruje również 
chętnie prasę młodzieżową i radziec­
ką —  237 egzemplarzy „Sztandaru 
Młodych" i 314 egzemplarzy czaso­
pism radzieckich.

Na pierwszych miejscach pod 
względom prenumeraty znajdują się 
kola ZMP klas: IV  b i II b. (793).

Mirosław Dumkiewicz 
korespondent terenowy

wiele osiągnięć. Do sukcesów je) 
nąleży zaliczyć m. in. to, że intere­
sowała się w ciągu całego ub. roku 
szkolnego wynikami nauczania 
ZMP.owców, starała się pomóc lm w 
nauce, tworząc koła samopomocy 
koleżeńskiej, a organizując szkole­
nie Ideologiczne, podnosiła stale po­
ziom Ideologiczny i świadomość po­
lityczną swoich członków.

Za aktywną pracę w  organizacji 
szkolnej ZMP nagrodzono podczai 
zebrania wyborczego cennymi na­
grodami książkowymi wielu 
ZMP-owców.

Do nowego zarządu wybrano do­
brych uczniów i . aktywnych 
ZMP-owców. (783)

A n d rze j S tefan iak  
korespondent terenowy

Komunikat
Akcja zaopatrywania się 

obywateli w fotografie do 
dowodów osobistych skoń­
czyła się w miastach dnia 
31 bm., a z dniem 28 roz­
poczęła się w  gminach i gro 
madach i trwać będzie do 
28.11 br.

W  związku z tym każdy 
obywatel, który skończył 
lat 16, powinien zgłosić się 
do właściwej Gminnej Ra­
dy Narodowej lub do soł­
tysa celem poinformowania 
się o dzień przybycia foto­
grafa.

Zdjęcia do nowych do­
wodów osobistych wykony­
wane będą w cenie 4 zł. za 
trzy szuki. Posiadany do­
tychczas zdjęcia nie mogą 
być wykorzystane do do­
wodów.

Obwieszczenia OGŁOSZENIA DR0BHE
Z.E.O.W. Zakład Sieci Elektrycznych Lublin, 
ul. Armii Czerwonej 17 podaje do ogólnej 
wiadomości, że Dyrektor Zakładu lub jego za­
stępca przyjmują interesantów w sprawach 
odwołań, skarg i zażaleń w każdą środę 
w godz. 15 min. 30 do godz. 18-tej w pokoju 
nr 13. W  razie przypadającego na środę 
święta, przyjęcia przenosi się na dzień na­
stępny. 42/k

Pracownicy poszukiwani

KIEROWCÓW I  KAT., MAJSTRÓW, PR A ­
COWNIKÓW UMYSŁOWYCH (SAMOCHO. 
DZIARZY) zatrudni EKSPOZYTURA PAŃ ­
STWOWEJ KOMUNIKACJI SAMOCHODO­
WEJ LubUn, Ogrodowa 1?. Warunki do omó­
wienia na miejscu. 39/K

ZGuny

Zgubiono kartę meldun 
kową Nr 31771 wydaną 
przez Prezydium Omiń- 
nej Rady Narodowej Ra 
decznica na nazwisko 
Wylupek Eugenia zam. 
Chłopków. 191p

Zgubiono kartę meldun 
kową wydaną przez 
PMRN Łuków na na­
zwisko Rządkowski Ta­
deusz. I92p

Zgubiono książeczkę woj 
skową wydaną przez 
RKU Hrubieszów na na­
zwisko Kulesz Aleksy.

195p

Zgubiono kartę meldun 
kową Nr L. X in . 39346/ 
197 na nazwisko Maj 
Krystyna zam. kol. Mo­
d n a, 194gp

Zgubiono książeczkę woj 
skową wydaną przez 
RKU Chełm 1 kartę mel 
dunkową na nazwisko 
Nej Stanisław, zam. Za­
groda gm. Siennica Ró­
żana, pow. Krasnystaw.

302gP

Zgubiono książeczkę woj 
skową wydaną przez 
RKU Hrubieszów oraz 
dowód tożsamości * ° "  
nla wydany przez P re­
zyd iu m  g r n  K om arów  
na nazwisko Staw arsłi 
I&macy. 190P

Zgubiono kartę meldun 
kową, zaświadczenie toż 
samoścl koni w ydane 
przez gm. Wierzbic-’, 
pow. Chełm na nazwi­
sko Wojciechowski Bro­
nisław zam. Bekiesza.

193gp

Zgubiono książeczkę woj 
skową Nr 0956202 wyda­
ną przez WKR Zamość 
na nazwisko Łuszczak 
Michał. I93p

Zgubiono kartę meldun 
kową Nr L. X II. 77678, 
zaświadczenie rejestracji 
wojskowej na nazwisko 
Piekarz Stanisław.

199p

Zgubiono legitymację 
Zw. Zaw. Pracowników 
Budowlanych Nr 591609 
na nazwisku Wróbel Zy 
gmunt. , 200p

Zgubiono tymczasowe za 
świadczenie wojskowe 
Nr 4711 wydane przez 
RKU LubUn — Miasto
na nazwisko Bojanek 
Frauclszek. 203gp

Zgubiono kartę meldun 
kową wydaną przez Pre 
zydlum Gminnej Rady 
Narodowej Rejowiec na 
nazwisko Markowska Ka 
zlmlera. 2°4P

Zgubiono kartę meldun 
kową wydaną przez 
PMRN Katowice, lejflty 
mację kolejową, śwladec 
two ukończenia e^znml 
nu konduktorskiego, kur 
tę rejestracyjną na na­
zwisko Nowak Stefan.

197p

Zgubiono kartę meldun 
kową wydaną przez 
GRN Majdan Górny na 
na- woś Wanda.

201p

Skradziono karto mel­
dunkową Nr L. vm.2302 
wydaną przez PMRN 
Chełm na nazwisko 
Szoe Maksymilian, 207p

Zgubiono kartę meldun 
kową wydaną przez Pre 
zydlum Gminnej Rady 
Narodowej Zwierzyniec 
na nazwisko Krosman 
Józefa zam. Brody Du­
że. 205p

Skradziono zaśwadczenle 
rejestracyjne 1 l^artę 
meldunkową wydaną 
przez Prezydium Gmin­
nej Rady Narodowej 
R adeczn ica  na nazwisko 
Dzwolak Wawrzyniec, 
zam. Dzlelce. 206p

Zgubiono kartę meldun 
kową Nr 46468 wydaną 
przez Prezydium Gmin­
nej Rady Narodowej 
Zwierzyniec pow. Za­
mośó na nazwisko Na- 
dlak Zofia. zam. Topul- 
cza, gm. Zwierzyniec.. 

_ _ _ _ _ _  208p
Zgubiono książeczkę woj 
skową wydaną przez 
RKU Zamość, kartę mel 
dunkową wydaną przez 
Prezydium Gminnej Ra 
dy Narodowej Mokre na 
nazwisko Minorowskl 
Stanisław. S2p

N A U K A

Trzj miesięczne nowocze­
sne korespondencyjne 
kursy księgowości. Łódź, 
skrytka 163. 8K

RÓŻNE

Postukuję w bardzo waż 
nej sprawie rodzinnej 
Marli Wilczklewlcz zsvn 
kłem Mietkiem, ktokol­
wiek w lt o Jej adresie 
proszony Jest o powia­
domienie Jana Tkaczy­
ka zam. kol. Zuków 
p-ta Krzczonów pow. Lu 
blin. 1640*

DR WISNIEWSKIEWU,
dr Hublowi za skutecz­
nie przeprowadzoną ope 
rację, siostrze Sajkow- 
r.kicj za troskliwą opie­
kę składa serdeczne po 
dziękowanie Jan- Pudło.

18tóg
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Plenarne posiedzenie Zarządu Okręgu Z Z P P
obradowało nad zadaniami 

zakładowych organizacji zw iązkow ych
W  sali konferencyjnej Prez. WRN 

w Lublinie odbyło się plenarne po­
siedzenie Zarządu Okręgu Związku 
Zawodowego Pracowników Pań­
stwowych. Tematem obrad było 
wytyczenie zadań zakładowym or­
ganizacjom związkowym w  świetle 
V III Plenum CRZZ oraz omó­
wienie spraw związanych z akcją 
sprawozdawczo-wyborczą. |

Plenum wykazało, że Związek w 
ubiegłym roku miał w  swej pracy 
wiele osiągnięć. ZZPP mobilizował 
pracowników prezydiów powiato­
wych i gminnych rad narodowych 
do realizacji ważnych akcji gospo­
darczych, jak skup zboża, ziemnia­
ków i kontraktacja trzody chlew­
nej. W  akcjach tych wyróżnili się 
szczególnie pracownicy Prez. Po­
wiatowej Rady Narodowej w  Puła­
wach.

S Z T A N D A R  L U D D Nr 27

Zw. Zaw. Prac. Państw, miał 
jednak w  swej pracy również wiele 
niedociągnięć. Rady miejscowe nie 
zawsze wnikały w pracę referatów 
skarg i zażaleń, nie wszędzie syste 
matycznie kierowały akcją szkole­
niową. Było też wiele wypadków 
biurokratyzmu i bezduszności w  za 
łatwianiu ważnych spraw.

Niedociągnięcia te stały się po­
ważnym hamulcem w  pracy Zwiąż 
ku. Celem zlikwidowania tych błę­
dów Plenum zobowiązało Zarząd 
Okręgowy do kontrolowania pracy 
organów terenowych, a szczególnie 
wydziałów gospodarki mieszkanio­
wej i handlu oraz referatów skarg
i zażaleń przy prezydiach rad na­
rodowych.

P. Marszałek 
korespondent zakładowy

er,

Dnia 23 stycznia br. w Zakopa 
nem odbył się międzynarodowy, 
kontrolny bieg narciarski, w którym 
prócz polskich kadrowiczów udział 
wzięli biegacze: Bułgarii, Czechosło 
wacji i Węgier. — Na zdjęciu: 
Konczew (Bułgaria) w czasie bada­
nia lekarskiego na trasie biegu.

(C AF  —  fot Werner)

P r  med. Jan Panielsk i
Adiunkt Zakładu Higieny Akademii Medycznej w Lublinie

Państwo Ludowe troskliwą opieką otacza
kobietę ciężarnq

Art. 66.
1. Kobieta w Polskiej Rzeczy, 

pospolitej Ludowej ma równe z 
mężczyzną prawa we wszystkich 
dziedzinach życia państwowego, 
politycznego, gospodarczego, spo­
łecznego i kulturalnego.

2. Gwarancję równouprawnienia 
kobiety stanowią:
~ 2 ) opieka nad matką i dzieckiem, 
ochrona kobiety ciężarnej, płatny 
urlop w okresie przed porodem i 
po porodzie, rozbudowa sieci za­
kładów położniczych, żłobków i 
przedszkoli, rozwój sieci zakładów 
usługowych i żywienia zbiorowe­
go.

(Z  projektu Konstytucji Pol­
skiej Rzeczypospolitej Ludowej). 
Ochrona zdrowia matki w okresie 

ciąży należy do ważnych zagadnień 
zdrowotnych, dlatego też nasze Pań­
stwo Ludowe otacza kobietę ciężar, 
ną troskliwą opieką i stwarza jej 
odpowiednie warunki pracy. Społecz­
na organizacja ochrony macierzyń­
stwa wydatnie wpływa na zmniejsze­
nie ilości chorobliwych wypadków 
ewiązanych z ciążą i połogiem. 

Zasadniczym warunkiem adpowied-

Karmienie „wcześniaków" w K li­
nice Ginekologicznej w Lublinie.

niego przebiegu macierzyństwa jest 
ogólny stan zdrowia kobiety ciężar, 
nej. Odpowiednia fachowa pomoc po­
łożnicza (izby porodowe, położnicze 
oddziały szpitalne, pomoc położni, 
cza domowa) są udostępnione w 
Polsce Ludowej każdej kobiecie ro- 
dzącej. Zwalczamy jak najusilniej 
tzw. „ba*bkarstwo“ . Niefachowa po­
moc przy porodzie może spowodować 
niebezpieczeństwo dla zdrowia i ży­
cia matki i noworodka (zakażenie 
połogowe, krwotoki, śmierć noworod­
ka wskuteik niewłaściwej pomocy

Państwo Ludowe organizuje siec 
odpowiednio urządzonych terenowych 
placówek lecznictwa społecznego. W 
akademiach medycznych, w specjal­
nych szkołach, na licznych kursach 
kształci się personel lekarski, położ­
niczy i pielęgniarski. Poważną rolę 
odgrywają poradnie dla kobiet cię­
żarnych przy terenowych Ośrodkach 
Mrowia. Opieka lekarska nad kobie­
tą ciężarną rozpoczyna się już od sa­
mego początku ciąży, aby zapobiec 
późniejszym możliwym powikła­
niom, poronieniom, przedwczesnym 
porodom i in.

Ważną rolę w ochronie macierzyń. 
stwa odgrywają higieniczne warunki 
bytowania, a więc zachowanie higie­
ny osobistej i mieszkaniowej, odpo­
wiednie wyżywienie, odzież itp. Pra­
ca kobiety ciężarnej znajduje się 
pod opieką ustawodawstwa.

Specjalna ocieka otacza Państwo

matki chore, samotne i będące w 
trudnych warunkach materialnych.

Ważne znaczenie ma odpowiednie 
propagowanie zasad higieny ciąży 
wśród kobiet tam, gdzie uświado­
mienie pod tym względem jest jesz­
cze niedostateczne. W  tym zakresie 
organom służby zdrowia powinny 
okazywać wydatną pomoc organiza­
cje społeczne (przede wszystkim Li­
ga Kobiet i in.).

W  naszej pracy korzystamy z do­
świadczeń Związku Radzieckiego, 
gdzie zaprowadzono wzorową i pla. 
nową organizację opieki nad kobietą 
ciężarną. Rozległa sieć placówek i 
organów służby zdrowia zapewnia 
tam powszechną i wszechstronną 
opiekę nad kobietą ciężarną, matką
i dzieckiem. W  Polsce Ludowej uczy­
niliśmy w tym zakresie w stosunku 
do okresu rządów sanacyjnych ol­
brzymi postęp.

Z roku na rok wzrasta ilość per­
sonelu fachowego służby zdrowia

(lekarzy, położnych, pielęgniarek), 
wzrasta też znacznie ilość poradni 
specjalistycznych dla kobiet, Ośrod­
ków Zdrowia, izb porodowych i od. 
działów szpitalnych położniczo-gime- 
kolo-gicznych. Poziom pomocy położ. 
niczej, lecznictwa i profilaktyki jest 
coraz wyższy. Nowe metody leczni­
cze (np. stosowanie antybiotyków) 
zmniejszyły wydatnie ilość powikłań 
porodowych. Notowany jest również 
znaczny spadek zgonów kobiet przy 
porodach, jak również spadek ilości 
martwych urodzeń i zgonów nie­
mowląt.

Plan 64etni przewiduje dalsze 
rozszerzenie sieci placówek lecznic­
twa społecznego zamkniętego i 
otwartego w zakresie pomocy położ. 
niczej i opieki nad kobietą ciężarną. 
W  realizacji tych zadali Planu G-let- 
niego poza instytucjami zdrowia pu­
blicznego powinny wydatnie współ­
działać organizacje społeczne i zwią- 
zki zawodowe.

Erwin Axer
Reżyser Państwowego Teatru Współczesnego w Warszawie

Moje wrażenia z  teatrów berlińskich
Teatry Niemieckiej Republiki De­

mokratycznej, w  szczególności zaś 
sceny Berlina, przedstawiają obraz 
bogaty, interesujący i niezmiernie 
żywy.

Teatry demokratyczne Berlina 
wykazują głęboką troskę o wysoki 
poziom ideowy i artystyczny przed 
stawień. Interesującą cechą przed­
stawień jest poważna a zarazem 
subtelna aktualizacja polityczna gra 
nych utworów.

Czołowy teatr Berlina — „Deut- 
sches Theater" w sektorze demo­
kratycznym, tam gdzie wystawiana 
jest „Zwykła sprawa" — gra, arcy­
dzieło klasyki niemieckiej: „Egmon- 
ta“ Goethego. Jeden z najwybit­
niejszych współczesnych reżyserów 
niemieckich, Wolfgang Langhoff, 
stworzył wspaniałe, realistyczne 
przedstawienie. Langhoff w  dy­
skretny, ale wymowny sposób, za­
ktualizował ten historyczny dra­
mat, przedstawiający walkę Fla- 
mandów o wyzwolenie spod pano­
wania Hiszpanii. Bez najmniejszych 
zmian tekstu, tylko dzięki właści­
wej inscenizacji i odpowiedniemu 
ustawieniu bohaterów „Egmont“ 
stał się bardziej bliski dzisiejszym 
problemom narodu niemieckiego, 
walczącego o zjednoczenie i o pra­
wo do pokojowej egzystencji.

Znakomite są sceny zbiorowe.
Rysują one plastycznie tło politycz 
ne epoki, w  której bohaterami 
pierwszoplanowymi są książęta, po 
litycy i wodzowie. Wśród nich zna­
komicie oddana przez artystę po­
stać księcia Alby, przybywającego 
na czele wojsk hiszpańskich dla po 
skromienia wolnych Flamandćw, 
budzi szczególnie aktualne skoja­
rzenia. Niejeden z widzów myśli 
o przybywających zza Oceanu do 
Niemiec Zachodnich kontyngentach 
wojsk' Eisenhowera czy Bradley’a, 
którzy przy pomocy tych wojsk 
chcą zmusić Europę do uległości.

Dobra gra aktorów, wspaniała 
muzyka Beethovena składają się w 
sumie na przedstawienie, które dla 
jego wymowy ideowej i artystycz­
nej można zaliczyć do rzędu zna­
komitych osiągnięć, świadczących o 
sile odrodzonego teatru Niemieckiej 
Republiki Demokratycznej.

Sukces „Egmonta" oceniłem w 
pełni, oglądając na reprezentacyj- i

la“ Schillera.
Cechą charakterystyczną tego 

przedstawienia było świadome dą­
żenie reżysera do zamazania idei 
utworu. Nie cofnięto się przed ten­
dencyjnym usunięciem postaci Ber­
ty, dającej wolność chłopom; uczy­
niono z namiestnika cesarskiego 
degenerata i psychopatę po to, by 
okrutne jego rządy przedstawić 
jako wypadek wyjątkowy, a wal­
czących o wolność Szwajcarów 
przebrano w  kostiumy przypomi­
nające mundury strzelców alpej­
skich. Wszystkie te posunięcia po­
dyktowane służalczością wobec za- 
chodnio-niemieckich namiestników 
oraz uznaniem dla „chlubnej" prze 
szłości strzelców alpejskich Hitlera, 
nie zdołały przemóc siły utworu. 
W momencie przysięgi na Riittli, 
kiedy mowa o zjednoczeniu „wol­
nego braterskiego narodu", wybu­
chają oklaski, które przemawiają 
przeciwko inscenizatorom przed­
stawienia. Wolnościowe myśli wiel 
kiego poety odniosły zwycięstwo 
nad nieudolnymi próbami wykrzy­
wiania prawdy społecznej dzieła.

Jednym z najciekawszych zja­
wisk berlińskiego świata teatral­
nego jest Bertold Brecht i jego 
teatr. Brecht wraz z żoną, Heleną 
Weigel, niewątpliwie najwybitniej­
szą niemiecką artystką dramatycz­
ną, stworzył zespół teatralny, skła­
dający się z doskonałych aktorów
i wielu poważnie zaawansowanych 
młodszych artystów. Tworzą oni 
tzw. „Berliner-Ensamble". Na kur­
tynie teatru Brechta umieszczony 
jest wielki gołąb Picassa. Zespół 
teatru charakteryzuje głęboko — 
ideowy stosunek do sztuki.

Teatr Brechta operuje krótkimi 
scenami przerywanymi^ objaśnie­
niami w  postaci śpiewu, napisów, 
przezroczy, które stanowią dopeł­
nienie nastroju i obrazu spektaklu. 
W  wykonaniu tęgo zespołu widzia­
łem świetne przedstawienie dosko­
nałej sztuki Brechta „Mutter Curag 
ge“, będącej kroniką wojny 30-let- 
niej i  silnie przemawiającą do w i­
dza twórczą adaptacją „Matki" —■ 
Gorkiego, do której ilustrację mu­
zyczną napisał Hans Eisler W ro­
lach głównych tu  i ta m  w v a t, r n 0
Helena Weigel.

-• ------------- - . Życie scen berlińskich jest zbyt
nej scenie zachodniego Berlina w I bogate, aby mu w krótkim arty- 
„Schiller Theater" „Wilhelma Tel- | kuie można było dać pełny wyraz.
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Obok wielkich osiągnięć w pracy

Ludowych Zespołów Sportowych — nie brak i błędów
Ludowe Zespoły Sportowe woj. 

lubelskiego mogą poszczycić się w 
r. 1951 poważnymi osiągnięciami.

W  stosunku do roku 1950, znacz­
nie wzrosła liczba członków LZS-ów. 
Na terenie woj. lubelskiego istnieje 
obecnie 450 placówek sportu wiej­
skiego zrzeszających 13.588 człon­
ków w tym 3.075 kobiet. W  roku 
1951 odbyło się 9.248 rozgrywek w 
siatkówce, 342 spotkania w piłce 
nożnej, 650 zawodów lekkoatletycz­
nych. Ogółem uczestniczyło w zawo. 
dach 18.950 zawodników. W  Bie­
gach Narodowych wzięło udział 21 
tys. osób. W  tym czasie wybudowa­
no 372 nowych boisk sportowych. 
Lubelskie LZS mogą się również 
poszczycić, trzecim miejscem w Pol­
sce w rozgrywkach o mistrzostwo 
wsi polskiej w siatkówce.

W  pracy nad rozwojem Ludowych 
Zespołów Sportowych na terenie 
Lubelszczyzny- wyróżniło się wielu 
ofiarnych działaczy. Tak np. dr Ba-

Terminarz rozgrywek
hokejowych

Podajemy terminarz rozgrywek 
klasy wojewódzkiej w hokeju na lo­
dzie:

31.1.1952 r. —  lodowisko OWKS
ZKS Spójnia Lublin —  SKS 

Staszic, godz. 17-ta.
AZS Lublin —  ZKS Ogniw ■> Lu­

blin, godz. 18.30.

1. II. 1952 r.

ZKS Budowlani Lublin —  ZKS 
Spójnia Lublin, godz. 17-ta.

ZKS Ogniwo — OWKS. godz. 
18.30.

łasz wydatnie pomógł w budo­
wie basenu w  Siedliszczach, pow. 
Chełm. Dr Bałasz otrzymał za wzo­
rową pracę społeczną —  Złotą Od­
znakę Sportową. ♦

W  powiecie biłgorajskim, w gmi­
nie Łuków wyróżnili się w pracy 
społecznej członkowie zespołu spor. 
towego; Lucjan Korba i Jan Pituła, 
a w Lechutach Małych przewodni­
czący LZS — Zygmunt Wawryniuk.

W  pracy LZS, w  roku ub. istniały 
również błędy i niedociągnięcia. Po­
ważna część placówek sportu wiej­
skiego przejawiała słabą działal­
ność. Tak np. Rada LZS przy PGR 
w Chruszowie, ograniczyła swoją 
pracę do wypełniania kart rejestra­
cyjnych. Obecnie zaś placówka ta 
istnieje jedynie w ewidencjach Pow. 
Zarządu ZSCh.

Jednym z zasadniczych zadań 
LZS jest przeprowadzanie prób na 
SPO i BSPO, mających na celu uma- 
sowienie kultury fizycznej. Tymcza­
sem władze sportowe zaniedbały to 
zagadnienie, nie nawiązując bezpo. 
średniego kontaktu z ogniwami 
sportowymi w  terenie. Powiatowe 
Komitety Kultury Fizycznej i po­
wiatowe zarządy ZSCh ograniczyły 
swoją rolę do opracowania instruk­
cji, czy zarządzeń, nie troszcząc się 
wcale o ich wykonanie. Nie prze­
prowadzono akcji uświadamiającej, 
nie opracowano instruktażu dla ze­
społów sportowych. Dopiero w  lip- 
cu 1 sierpniu przystąpiono do plano­
wej pracy w  tej dziedzinie. Nie wie­
le lepiej przedstawiała się sytuacja 
w odniesieniu do kontroli wykona, 
nia.

Tak np. inspektorzy kultury fi­
zycznej ZSCh: Siemiak, Wardłaów- 
na, Mazurkiewicz. Siemczuk i Rak

zaledwie raz w roku wizytowali 
LZS, a zdarzało się również i tak, 
że od dwóch lat nikt nie kontrolo­
wał pracy wiejskich ogniw sporto­
wych, jak to np. miało miejsce w 
powiecie kraśnickim.

Ludowe Zespoły Sportowe powin­
ny być szkołą wychowania młodzie­
ży wiejskiej. Dla młodzieży niezrze- 
szonej w  żadnych organizacjach są 
one zespołami przygotowującymi do 
życia politycznego i gospodarczego 
gromady. Z chwilą jednak, gdy 
LZS pozbawione opieki pracują nie. 
właśoiwie —  nie spełniają oczywi­
ście swych zadań.

Powodem słabego rozwoju szko­
lenia politycznego był brak szcze­
gółowych programów i dobrze opra­
cowanego systemu. Dobór aktywi­
stów był przypadkowy. Wadliwie 
również przebiegały na wsi sporto­
we prace inwestycyjne.

Błędy te wynikały przede wszyst­
kim z braku współpracy pomiędzy 
ZSCh, Komitetami Kultury Fizycz­
nej, organizacją „Służba Polsce" i 
słabą działalnością tych organizacji 
w zakresie sportu wiejskiego.

Jakie zadania stoją w roku 1952 
przed naszym ruchem sportowym 
na wsi?

Najpoważniejszym zadaniem jest 
odpowiedni dobór ludzi kierujących 
pracą zespołów. Należy rozwinąć 
formy życia organizacyjnego i po­
głębić pracę polityczno - wycho­
wawczą. Aby to osiągnąć, trzeba 
zwiększyć odpowiedzialność Powia­
towych Komitetów Kultury Fizycz­
nej, wzmocnić działalność ZMP i 
ZSCh, wciągnąć do szerszej współ­
pracy PO „Służba Polsce",

Celem usunięcia dotychczasowych 
błędów i niedociągnięć oraz przygo­
towania Ludowych Zespołów Spor­
towych do sezonu letniego opra­
cowany został specjalny plan 
pracy. Opierając się na nim nale. 
ży podnieść sprawność zespołów 
sportowych, ' przygotować już w 
zimie placówki sportowe na wsi 
do pracy w sezonie letnim. Na­
leży rozpracować plan treningów, 
dostosowany do jednolitego kalen­
darza imprez w dyscyplinach. możli­
wych do uprawiania w zimie (nar­
ciarstwo, łyżwiarstwo, rzut grana­
tem, tor przeszkód); rozgrywki te 
należy zawsze- łączyć ze zdobywa­
niem SPO.

Podstawowym zaś zadaniem jest 
rozpoczęcie szkolenia ideologicznego 
we wszystkich Ludowych Zespołach 
Sportowych, (w g)

Hokeiści Ogniwa
w y j e ż d ż a l i  

do Cieszyna
Jeden z najsilniejszych zespołów 

hokejowych Lublina — Ogniwo, wy­
jeżdża na mistrzostwa swojego zrze­
szenia do Cieszyna.
. Mistrzostwa ZS Oęmwo trwać bę­
dą w dniach: 2, 3 i 4 lutegt) br.

Dî  Cieszyna wyjadą:
Turczański, Bieżyca, Kozioł, Kar­

wowski, Tarka, Skraiftski, Cieśliń- 
ski, Isztok I, Isztok II, Sokoliński I, 
Biernacki, Kawecki. Janowski i By- 
lica.


